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,Mowa Raforaa* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 

F r e n u n e r a t a  w y n o s i :
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N O W A
W m ie js c u .............................
Na prowincyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemiec iem . . . .
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów 
Pslsdysozy H u e r  kasztaje 8  ot., z przesy łką pocztową I O  o t . : — we Lwowie w B lurz* 
dziraslkśw  A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Plonu, ul. Ksrols Lsdwlks 9, do nabyola po 8 ot 

Prenum eratą  przyjm u je się tylko za ca ły  miesiąc.
List* s pieniądzmi i pi sek^sy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (ineeraty) uprasza się ns.3 
tyłać franco do Adminlstraeyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopiecsę 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Lutów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ękopisów  nadsyłanych  H edakcya nie zw raca.

A d r e s  K e d a k e y l  i A d m in ls t r a e y i :  U l ic a  iw .  J a n a  N r. 18.
1 ■  I •  f •  ■  I r .  4 1 .

P r e d i a e r s t f  p r i y j m j ą :  
sa rn ie jD n o w e ,; Adninistraeya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe', m ie js c e *  
w ą : Administiaeya Nowej Reformy. — Magazyn nowości P, A. Grigara i Główna trafika 
»  Rynku. — Agencya J. Hopcaea i A. Salomonowej, Plac Maryacki, 2. — Handel St. Kar- 
lińskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Eynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka, 18. 
Z a m le js c o w ią  p r e n u m e r a t ą  i o g ł o s z e n i ?  przyjmują fi.ura dzienników: We JLwo- 
w ie  Ludwik Plohn, tu. Karcla Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — W P r z e m y *  
i l u  Heszeles. — W J a r o s ła w ia  Krzyżanowski. — W W ie d n ia  pp. Haasenatein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku Pa- lei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldechmiedt, M. Dukes, H. Schmek, J. Danneberg. — W P a r y  An Societś Mutuelle de Pu- 

blicitć A. L o i e 11 e. direeteur, Buc Caumartin, 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Adminietracya za opłatą od miejsca wiersi s drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., zi każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ła n e  ps 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o l o g ia  po 15 ct. od wiersza. — G ł r r y  p  i* 
b l i e s n e  po 50 ct. od wiei»s» — Z a ł ą c z n i k i  io Nowej Reformy prospektu, cy.kulane, 
•głoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, t. 5 . ct. od 100 eg z a , 
dla miejscowycu prenumerat. Naletytsśó uprasza się n n p r a ó d  nadesłać przekazem poczutym

K ł a k ó w ,  13 września. 
Czasami zdarzają się w policyce wypadki 

nieprawdopodobne; gdyby n. p. któś w k o ń c u  
k w i e t n i a  b. r. ośmielił się twierdzić, że po­
kój między Grecyą a Turcyą nie będzie pod­
pisany jeszcze w p o ł o w i e  w r z e ś n i a ,  to 
uważanoby go niezawodnie co najmniej za fał­
szywego proroka, —  a*jednak tak się stało! 
Zupełnie naturalne nasuwa się wobec tego py­
tanie, komu przypisać należy winę za to nie­
słychane przeciąganie rokowań ? Faktycznie 
w znacznej części Grecyi, która, mając za sobą 
popareie londyńskiego gabinetu, wbrew słu­
szności i stworzonemu }. zez własną lekkomyśl­
ność położeniu rzeczy, stara się wszelkiemi 
sposobami wykręcić od ponoszenia przykrych 
skutków, z tego położenia wynikających. 
W pierwszej fazie rokowań lord Ba l is  b u r y  
gorąco popierał myśl natychmiastowego opu­
szczenia Tessalii przez Turków, co było natu­
ralnie bardzo pożądanem dla rządu greckiego, 
a na co nie zgodziły się Niemcy, żądając prze- 
dewszystkiem realnych gwarancyj dla dawniej­
szych i teraźniejszych wierzycieli Grecyi. Temu 
sprzeciwił się także „koncert" europejski, a ga 
binet londyński przyszedł do przekonania, że 
jeśli ma oddać przysługę swemu pupilowi — 
Grecyi —  to musi przedewszystkiem pomyśleć
0 uregulowaniu sprawy odszkodowania wojenne­
go, a polem dopiero o zwrocie Tessalii będzie 
mowa. Zasięgając infoimacyj u finansistów lon­
dyńskich, dowiedział się lord balisbury, że Gre- 
cya rachować może na zaciągnięcie nowej po­
życzki jedynie pod warunkiem poręczenia ze 
strony mocarstw. Czyniąc zadość temu żądaniu, 
zwrócił się premier angielski naprzód do Rosyi
1 Francyi, a to opierając się na fakcie, że pań­
stwa te, wraz z Auglią, ogłosiły się na podsta­
wie konwencyi z roku 1832, jako mocarstwa 
opiekuńcze Grecyi. Jaką takim proponował więc 
Salisbury przejęcie gwaiancyi pożyczki, która 
służyć miała do zapłaty kontrybucyi wojennej. 
Gabinet petersburski odrzucił tę propozycyę, 
tak, że lord Salisbury, z jednej strony doradzić 
musiał Grecyi, aby zgodziła się na częściową 
kontrolę swych finansów, względnie aby część 
Gwych dochodów ocldała do rozporządzenia mo 
carstwom dla pokrycia dawniejszych długów, a 
sam zwrócił się do w s z y s t k i c h  mocarstw 
dla poroząjnienia się z niemi co do wyszukania 
Bpo^obu pokrycia nowej pożyczk’

Nie ulega uwestyi, że W. Brytania czuje się 
odosobnioną wobec zgodnego, przynajmniej na 
pozór, postępowania państw uontynenulnych, a 
przj mierze francusko-rcsyjskie, głośno prokla­
mowane , zwiększać może jedynie to uczucie. 
Btąd też pogłoski, a raczej podejrzenia, z któ- 
remi spotkać się było można w prasie europej 
Skiej, że Angl a gotowa s a m a  przyjąć na sie­
bie poręczenie ostatniej pożyezki greckiej, nie 
sprawdzą się, przypuścić bowiem trudno, aby 
kontynentalna EuroDa dopuściła do podobnej 
kombinacyi, która dawałaby gabinetowi angiel­
skiemu wyjątkowy wpływ na sprawy greckie.

Chcąc jednak być sprawiedliwym, trzeba przy­
gnać , że nietylko Grecyę i Anglię spotkać wi 
kien zarzut przewlekania rokowań, lecz że win­
ką tu jest w znacznej części i Turcya. pragnąca 
ikk największe korzyści wyciągnąć ze swego 
*uycięstwa, i reszta mocarstw, które w obawie 
kiożliwycb w dalszym ciągu zawikłań Da wscho 
4zie, nie mogą odważyć się na- energiczniejsze 
Wystąpienie przeciw sułtanowi i jego doradcom. 
Ale -nawet cierpliwej Europie sprzykrzyło się 
V> długie oczekiwanie na zawarcie pokoju, bez 
którego położenia politycznego, bądź co bądź, 
Vłmalnem nazwać nie można. To też, jak do- 
•foli Polit. Gorr., hr. Murawiew wystosował dnia 
* b. no do przedstawicieli Rosyi za granicą no 

której treścią jest polecenie, aby starali się 
"^odnośnych rządów o przyspieszenie rokowań 

■ W u jo w y ch  w Konstantynopoln. Tcsamo źró 
B  zapewnia, że nota powyższa u w i ę k s z o -  

^  ° c i  r z ą d ó w  znalazła przychylne przyjęcie
 , "harakterystycznem jest tu wy rażenie : „ die mei-

''jftegierungenu, które zdaje się wskazywać, 
j e d n o m y ś l n e j  zgody na tym punkeie 

’ Jeszcze nie osiągnięto, a zatem spodziewać się 
{kozna, iż z dzienników europejskich nieprędko

kał'

ać będzie nauki matematyki i fizyki. Inne przed­
mioty uczyc będą następujący profesorowie: 
łaciny p. Staromiejski, polskiego p. Słotwiński, 
niemieckiego p. Posselt, nauk przyrodniczych 
dr. Limbach, a religii ks. Gnatowaki. Uczennic 
zapisało się dotychczas około 30, a plan nauk 
zgadza się w objętości z planem gimnazyów rzą­
dowych. Ponieważ jednak do gimnazyum p. 
Niedzialkowskięj przyjmuje się dopiero panienki 
13-letnie, z ukończoną co najmniej klasą 7 wy­
działową, cały kurs nauk trwać będzie tylko 
at 6. Mianowicie materyał naukowy niższego 

gimnazyum panienki przejdą w dwu latach, po- 
czem nastąpi egzamin prywatny do klasy V. i 
nauka czteroletnia w gimnazyum wyższem, aż 
do matury, którą również prywatnie składać 
będą mogły.

Uroczystość otwarcia tej nowej a potrzebnej 
instytncyi odbyła się, jak rzekłem, dziś przed 
południem w lokalu zakładowym. Do uczennic 

licznie przybyłych gości przemówił.: ks. Gna-  
t o w s k i ,  dyr. K u r o w s k i  i p. N i e d z i a ł -  
t o w s k a ,  poczem grono zaproszonych udało 
się na śniadanie, przy którem wnoszono wiele 
toastów na pomyślność nowego dzieła, którego 
powodzenie, jakby się zdawało z ogólnego na­
stroju, jest zapewnione.

Wczoraj po południu rozeszła się niepokoją­
ca pogłoska dotycząca kardynała S y l w e s t r a  
S e m b r a t o w i c z a ,  który wczoraj rano prze­
chodził operacyę złośliwej narośli w żołądku. 
O kardynale opowiadano z zaniepokojeniem, że 
jodobno nie wytrzymał ciężkiej operacyi i u- 
marł po południu. — W mieście pogłoska oka­
zała się fałszywą. Przedewszystkiem bowiem 
tardynałowi nie robiono właściwej operacyi, 
tylko przygotowawczą i przecięto narośl, zamy­
kającą otwór żołądkowy. Powtóre po dokonaniu 
tego chory uczuł się znacznie lepiej i nawet 
zasnął spokojnie.

leszcze zniknie rubryka „Rokowani* pokojowe".
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(Gimnazyum feńsicie p. Niedziałlcowslciej. — Nie­
pokojące pogłoski.)

, (.-) Ważnego aktu do wyższego wykształcenia 
'obiet dokonano dzisiaj: Oto o godz. 10 przed 
Południem w lokalu zakładu wychowawczego 
‘'-ńskiego p. W. Niedziałkowsk iei, przy ulicy 
ysciuszki 1. 14, odbyło się uroczyste otwarcie 

Pierwszego we Lwowie gimnazyum dla kobiet 
doniosłości tego przedsięwzięcia rozpisywać 

ę nie będę, rzecz to już zbyt znana i uzna 
zresztą dostatecznie ją wyświetliła N. Refor 

zcze- Aa przy sposobności otworzenia takiego same 
ikoia zakładu w Krakowie, za inieyatywą radcy 

fzaskowskiego.
Kierownictwem gimnazyum lwowskiego zaj 

•awać się będzie prócz samej p. Niedział 
Wskiej. p. K u r o w s k i ,  pensyonowany dyre 
tor rządowego gimnazyum w Brzeżanacb, zna 
‘J jako wytrawny pedagog, który nadto udzie
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Echa carskiej wizyty.
Ze wszystkich dzienników paryskich Temps 

najwięcej zwracał uwagi na u r o c z y s t o ś c i  
w a r s z a w s k i e  i ich znaczenie polityczne. 
Dziennik ten wydelegował do Warszawy spe- 
cyalnego korespondenta, który w telegramach 
swoich i jednej dłuższej korespondencyi dokła­
dnie zdał sprawę z pobytu cara i carowej w 
Warszawie.

Obecnie w tym samym dzienniku paryskim 
zabrał głos jeden z najwybitniejszych jego wspói 
pracowników, p. F r a n c i s  de  P r e s s e n s ć ,  
który udał się do Petersburga równocześnie z 
jrezydentem Faurem, ale dłużej w Petersburgu 
pozostał, zamieścił bowiem w Temps list z Pe­
tersburga, którego treść- sam podaje, jak nastę­
puje: „Podróż cara do Warszawy. Sorawa pol­
ska w Rosyi. Ewolucya Polaków w Galicy! i 
w Poznańskiem. Jutrzenka nowej ery. Polityka 
i nczucie". Rozumie się, że wyczerpanie tylu 
tematów w jednym liście jest niemożliwe, ale 
artykuł cenny jest jako wyraz wrażenia, jakie 
warszawska wizyta cara zrobiła w kołach Fran­
cji.

Pan P r e s s e n s ć  tak list swój kończy :
„Dziś car osobiście, w towarzystwie carowej 

i dzieci swoich spotyka się z ludnością Warsza­
wy. Przyjęcie ludności było niezwykle gorące, 
car był przedmiotem entuzyastycznyeh okrzy­
ków ze strony tłumów, które chętnie manifestu­
ją na zewnątrz najgłębsze uczucia swoje. Na 
jego spotkanie wspólne z duchowieństwem ka- 
tolickiem — szczęśliwym sposobem pogodzonem 
z rządem carskim za pomocą mądrej dyploma- 
Cyi L e o n a  XIII, wyszła szlachta z margrabią 
W i e l o p o l s k i m  na czele. Prasa narodowa 
rozumie wyjątkowy charakter tych dni. Artykuł 
Kraju petersburskiego, powtórzony przez War­
szawski Dniewnilc można uważać za wyznanie 
wiary mchu, który zaczyna się zarysowywać. 
Ta Polska rosyjska zdaje się podnosić, iść na 
spotkanie cara i przyjmować rządy najwyższego 
władcy szczepów słowiańskich, tak jak Polska 
galicyjska przyjmuje rząd} cesarza Franciszka 
Józefa; domaga się ona swego miejsca w orga­
nizmie rosyjskim, a w zamian przyniesie poli 
tyce gabinetu petersburskiego, z cenną gwaran- 
cyą pokoju wewnętrznego, ważny czynnik dla 
działalności jego na zewnątrz. Każdy przyjaciel 
Rosyi — a niech mi będzie wolno dodać także: 
przyjaciel Polski — może tylko z radością po­
witać brzask tej nowej jutrzenki. Szczególnie 
Francuz, połączony z Rosyą węzłami aliansu, 
którego proklamowanie wstrząsnęło Europą i 
światem całym, ale przywiązany tysiącami drgnień 
uczucia z świetną i pełną tragiczności Polską, 
musi powinszować sobie z całego serca kombi­
nacyi nie sztucznej, lecz popularnej, która, do­
rzucając do olbrzjmich sił rosyjskich nową siłę 
materyalną nie do pogardzenia, jednym zama­
chem pogodzi serce z sumieniem Francyi i po 
godzi to, co jest najszlachetniejszego w przy 
szłości naszej z tem, co jest najpolityczniejsze- 
go w teraźniejszości".

Z powyższych słów francuskiego publicysty 
wynika, że rozumie on winę Francyi względem 
Polski i czuje skrupuły sumienia na myśl o 
przymierzu Francyi z wrogami Polski. Cieszy 
się więc z domniemanej zgody polsko rosyjskiej, 
do której, niestety, jeszcze bardzo daleko!

Petersburski korespondent Berliner TageblaWu, 
oceniając znaczenie carskiej wizyty w Warsza­

wie, nazywa objawy pojednawcze ze strony Po 
laków bardzo interesującemi i niezwykłemi, ale 
sądzi, że wszystko obraca się w dziedzinie roz- 
entuzyazmowanych uczuć ludności polskiej, tak 
skłonnych do nadziei. Co zaś do ewentualnych 
następstw politycznych, jakie odwiedziny cara 
przynieść mogą dla Polanów, korespondent ber­
lińskiego dziennika wyraża się o nich bardzo 
sceptycznie. Powiada on, że Mikołaj II. szczerze 
pragnie, ażeby wszyscy jego poddani, bez ró 
żnicy wyznania i narodowości, czuli się o ile 
możności zadowoleni pod jego rządami, ale to 
osobiste usposobienie cara nie wpływa na zmia­
nę tradycyjnej polityki A l e k s a n d r a  III., kon- 
senwentnie przeprowadzanej zarówno w Polsce, 
jak w prowincyach bałtyckich. Tu i tam rusy- 
fikacya idzie naprzód nieustannie. P o l s k i  j ę  
z y k  usuwa się z życia publicznego, a nawet 
ze stosunków handlowych; nic nie słychać o 
cofnięciu tajnych rozporządzeń, usuwających Po­
laków ze służby kolejowej, a niedawno nawet 
wydano jeszcze nowe rozporządzenie, z a b r a ­
n i a j ą c  o f i c e r o m  p o g r a n i c z n y m  n a d  
g r a n i c ą  z a c h o d n i ą  ż e n i ć  s i ę  z k a t o ­
l i c z k a m i ,  a w i ę c  z P o l k a m i .  Duchowień­
stwo katolickie również doznaje ucisku, jak da­
wniej, i nic na tem polu nie zapowiada zmiany 
na lepsze.

Tiigliche Rundschau, pisze z powodu wizyty 
eara, że taki naroa^ jak polski ze swemi wła­
ściwościami i z taką przeszłością nie umiera, 
że nic nie zdradza, ażeby Polacy chcieli wy 
przeć się swych nadziei i nie widać też żadne­
go objawu, któryby dowodził, że żywotność na 
rodu polskiego słabnie i zamiera. Polacy w prze­
konaniu Tagliche Rundschau szukają narodowe­
go wzmocnienia wszędzie, gdzie gó znaleść mo 
gą. W Niemczech odwołpją się na traktaty mię­
dzynarodowe, w Rosyi opierają się na pokre­
wieństwie krwi słowiańskiej, w Austryi wsu­
nęli się do rządu, gnębią (?) obce narodowości, 
usiłuj* zdobyć dla siebie rolę przywódzców, 
ażeby znaleść punkt oparcia dla intryg europej­
skich (?). Słowem wszędzie umieją wyzyskąć 
okoliczności dla swych celów narodowych.

Z głosów rosyjskich mamy dzisiaj do zanoto­
wania wstępny artykuł Peiersb. Wiedomosti pod 
tytułem: „Spór*nierówny". Czyż społeczeństwo 
rosyjskie może pozostać obojętne —  pownda 
nulor artykułu— jeżdi Połauj tak przemawiają: 
My tak dalece kochamy naszą ojczystą cywili- 
zacyę, religię i mowę, literaturę i sztukę, że za 

; nie zgadzamy się stracić tego wszystkiego, 
pozbawić się tych wszystkich darów bożych, 
utracić włąsnc „ja" i stać się Rosyanami, wobec 
takich okropności wolimy raczej zupełny niebyt. 
Lecz myśmy zaczęli się przeświadczać, czem 
grozi zbrojny germflnizni atakujący, myśmy doj­
rzeli sympatyczną nam Rosyę w blaskach, któ­
rej zadaniem, w myśi jednomyślnych proroctw 
jej najwydatniejszych myślicieli i kierowników: 
zapewnić ludzkości kiedyś, a może już i nieza­
długo — złoty pokój i szczęśliwość, opartą na 
zasadach chrześc.jańskich.

W dalszym ciągu Peiersb. Wiedomosti mówią 
olbrzymich zadaniach cywilizacyjnych, jakie 

Rosyę czekają na Wschodzie, w Azyi. „Toż 
przy wszystkich naszych zdolnościach niezwy 
kłych nie jesteśmy jeszcze dość oświeceni i po­
stępowi, by w wypełnieniu wszechświatowych 
zadań na Wschodzie nie korzystać ze współn 
działu takiego żywiołu, jak Polacy? Czyż my, 
cośmy zachowali patryotyczną chaotyczność wsze­
lakich Czeremisów i Wotiaków, n ie  m i e l i ­
b y ś m y  o s z c z ę d z i ć  p ł o m i e n n e g o  g e ­
n i u s z u  n a r o d u  p o l s k i e g o ? "

Mianowania w sądach Galicyi i Bukowiny.
Urzędowa Wiener Ztg. ogłasza w niedziel­

nym numerza liczne mianowania w sądach ca­
łej Przedlitawii. Przytaczamy mianowania i 
przeniesienia z okręgów obu wyższych sądów 
krajowych w Galicyi.

C e s a r z  zamianował w okręgu wyższego są 
du krajowego we L w ow ie:

R a d c a m i  d w o r u  jako prezydentów sądów 
obwodowych dotychczasowych prezydentów są 
aów obwodowych: Wiktora R a m s k i e g o
w Brzeżanach dla Brzeżan; dra Ignacego bar 
S z y m o n o w i  c z a  w Suczawie dla Suczawy, 
i dra Michała S t e f k o  w Sanoku dla Tarno 
pola, następnie radcę wyższego sadu krajowego 
Fryderyka K u n z e k a  we Lwowie dla Ko 
łomy i.

R a d c a m i  w y ż s z e g o  s ąd u  k r a j o w e ­
g o  we Lwowie: prezydentów sądów obwodo 
wych Lucyliana K r y n i c k i e go  w Tarnopolu 
i Modesta P i a s e c k i e g o  w Kołomyi, obudwu 
z pozostawieniem im tytułu i charakteru radców 
dworu, następnie radcę wyższego sądu krajo­
wego w sądzie krajowym w Czerniowcach, 
Izydora W i n n i c k i e g o  i prezydenta sądu 
obwodowego Augusta S c h m i d t a  w Zło 
czowie.

P r e z y d e n t a m  i sądów obwodowych nastę 
pujacych radców sądu krajowego: dra Adolfa 
B a h a n k a  w Samborze dla Sambora i Alfreda 
P o s ó c h o w s k i e g o  w Samborze dla Sanoka 
prokuratora państwa Alfreda H i c z e g o ze Sta­
nisławowa dla Stryja i radcę sądu krajowego 
Stanisława P r z y ł u s k i e g o  we Lwowie dla 
Złoczowa.

W i c e - p r e z y d e n t a m i :  radcę sądu kra 
jowego Zygmuutu Ż m i n k o w s k i e g o  we 
Lwowie, dla sądu krajowego we Lwowie 
prokuratora państwa Fryderyka K u h n e n a 
w Czerniowcach dla sądu krajowego tam 
że; radców sądu krajowego Edmunda K o 1- 
ba we Lwowie dla sądu obwodowego w Koło­
myi i Juliusza N e g r u s z a  w Czerniowcach 
dla sądu obwodowego w Suczawie, następnie 
prokuratorów państwa Mieczysława L a c h a w c a  
w Złoczowie dla sądu obwodowego w Tarno­
polu i Józefa H e l d e n b u r g a  w Sanoku dla 
sądu obwodowego w Brzeżanach.

W o k r ę g u  w y ż s z e g o  s ą d u  k r a j o w e ­
g o  w K rakow ie :

R a d c ą  d w o r u  jako prezydenta sądu ob­
wodowego : prezydenta sądu obwodowego
z tytułem i charakterem radcy dworu w Tar­
nowie, Stanisława D o l i ń s k i e g o  z pozosta­
wieniem go w dotychczasowem miejscu.

W i c e - p r e z y d e n t a m i :  posiadającego ty­
tuł i charakter radcy wyższego sądu krajowego 
prokuratora państwa w Tam ?wie, dra W łady­
sława Z a k 1 i k ę dla sądu obwodowego w Tar­
nowie, radcę wyższego sądu krajowego w są­
dzie krajowym w KraKowie, dra Juliana Pr us -  
M o r e l o w s k i e g o  dla sądu krajowego w Kra­
kowie, jako kierownika oddziału sądowo kar­
nego i radcę sądu krajowego w Krakowie Ja­
rosława U b r - S t e b e l s k i e g o ,  dla sądu kra­
jowego tamże.

M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  przeniósł, 
w okręgu wyższego sądu krajowego we Lwo­
wie

Radców sądu krajowego Filipa Z i e r h o f f e -  
ra w Suczawie i Aleksandra A r t y m o w i c z a  
w Suczawie, obu do Czerniowiec, dra Juliaaa 
S o p ^ t n i c k i e g o  w Złoczowie i Januarego 
B a j e w s k i e g o  w Złoczowie, obu do Lwowa, 
Eustachego C z w a r t a c k i e g o  w Tarnopolu 
do Stryja i Alfrega B ań d r o wSk ie g  o w Tar­
nopolu do Lwowa.

Minister sprawiedl wości zamianował r a d c a  
mi  s ą d u  k r a j o w e g o :

Radców sądu krajowego jako naczolników 
sądów pow.atowych: Ludwiki B r o ż y ń s k i e -  
g o w Stryju dla Stryja, Karola C z a r n e c k i e ­
g o  w Skolem dla Brzeżan, Karola N e m e t z a 
w Nowemsiole dla Tarnopola, EmiliaD-a W o ł ci­
s z y  ńs k i e g o  w Peczeniżynie dla Kołomyi, Je 
rzego I s s e c z e e k u l a  w Dorna Watra dla Su­
czawy, Apolinarego S e r a f i ń s k i e g o  w Ka­
łuszu dla Sianisławowa, Jakóba C e t n a r s k i e -  
g o w Buczaczu dla Lwowa, Bojomira Ż a r  
s k ie  g o  w Jarosławiu dla Stryja, Stanisława 
T e m p I e'g o w Drohobyczu dla Stryja, Euge­
niusza A b r a h a m o w i c z a  w Chcdorowie dla 
Stryja, Włodzimierza G l i ń s k i e g o  w Olesku 
dla Kołomyi i Zacharyasza B o h o s i e w i c z a  

Storożyńcu dla Czerniowiec;
następnie sekretarzy sądowyęh , posiadają 

cych tytuł charakter radców sądu Krajowego: 
Fryderyka H a s e n b h r l a  w Suczawie dla Su­
czawy, Izydora M a y e r a - S c h a r f e n b e r g a  
w Czerniowcach dla Suczawy i dr. Eugeniusza 
Z w i s ł o c k i e g o  w Przemyślu dla Sambora; 
następnie sekretarzy sądowych: Andrzeja A 1 e- 
k s i e w i c z a  w Złoczowie dla Złoczowa, Cy- 
pryana K o c o w s k i e g o  we Lwowie dla Stry­
ja, Adolfa O e h 1 a w Czerniowcach dla Czer­
niowiec, sędziego powiatowego Edmund? W o- 
[ o d k o w i c z a  w Bursztynie dla Stryja, za 
stępcę prokuratora Atanazyusza P r i d i e g o  *  
Czerniowcach dla Czerniowiec; sędziów powiato­
wych: Leopolda K e r t h a  w Skałacie dla Ta>- 
nopola, Karola P o d l a s z e c k i e g o  w Kamiun 
ce Strumiłowej dla Stanisławowa, Jana G r a f a  
w Mostach Wielkich dla Sambora, Michała N o- 
w a c k i e g o  w Borszczowie dla Stanisławowa, 
zastępcę prokurator? Władysława W a r y w o- 
d ę w Samborze dla Stryja; sekretarzów sądo­
wych: Oresta C i c i m i r s k i e g o  we Lwowie 
dla Lwowa, Włodzimierza H u z a r a  w Kołomyi 
dla Kołomyi, sędziego powiatowego Karola K a­
w e c k i e g o  w Cieszanowie dla Lwowa; za­
stępców prokuratora: Fryderyka K o e r b e r a -  
K o e r b e r a u  we Lwowie i Jana G a r l i c k i e ­
g o  we Lwowie, obu dla Lwowa; sekretarza 
sądu Hermana G a r f e i n a  we Lwowie dla 
Złoczowa; sędziego powiatowego Juliana Tr o m-  
p e t e u r a  w Sadagbrze dla Czerniowiec, sekre­
tarza sądowego Hngona K r ó l i k o w s k i e g o  
w Przemyślu dla Przemyśla, sędziego powiato 
wego Władysława D i m m e l i  w Sądowej Wi­
szni dla« Stanisławowa, sekretarza sądowego 
Włodzimierza J a n o w s k i e g o  w Samborze dla 
Sambora, sędziego powiatowego Juliusza D o 
n i g i e w i c z a  w Kocmaniu dla Czerniowiec, se 
kretarza sądowego Tytusa A d a m i a k a  we 
Lwowie dla Lwowa, zastępców prokuratora Lu­
dwika H i b 1 a we Lwowie dla Lwowa, Emila 
S t i e b e r a  w Przemyślu dla Przemyśla i Ila 
ryona O n c i u 1 a w Suczawie dla Suczawy, se­
kretarza sądowego dh. Damiana S a w c z a k a  
we Lwowie dla lwowskiego okręgu, zastępcę 
prokuratora Józefa O h a n o w i c z a  w Złoczo 
wie dla Złoczowa, sekretarza sądu Władysława 
P r o k o p o w i c z a  we Lwowie dla Lwowa, za 
stępcę prokuratora Antoniego N e v e c e r e l a  
w Czerniowcach dla Czerniowiec, sekretarza mi 
nisteryalnego w ministerstwie sprawiedliwość 
Władysława W o l t e r a  dla Lwowa, sędziego 
powiatowego Emanuela J a k u b i c z k ę  w Mo 
nasterzyskach dla Stanisławowa; zastępców pro­
kuratora Joachima Ł y s i a k a  w Kołomyi dla 

1 Tarnopola, Dyonizego H a y d e r a  w Samborze

w

dla Sambora. Floryana M a l i n o w s k i e g o  w 
Stanisławowie dla Stanisławowa — i Józefa 
S w a r y c z e w s k i e g o  w Samborze dla Brze­
żan; sekretarzy sądowych: dr. Artura Ż e ­
b r a c k i e g o  w Przemyślu dla Przemyśla, Jana 
L e k c z y ń s k i e g o  we Lwowie dla Złoczowa, 
Jakóba L ó b e n s t e i n a  we Lwowie dla Stry 
ja, Józefa K u l c z y c k i e g o  w Samborze dla 
Sambora; zastępców prokuratora: Alojzego D o­
b r z a ń s k i e g o  w Tarnopolu dla Tarnopola, 
Apolinarego E b e n b e r g e r a  w Stanisławowie 
dla Tarnopola i Stanisława M i ł a s z e w s k i e -  
g o we Lwowie dla Tarnopola; sekretarzy są­
dowych: Józefa B i e l e w i c z a  we Lwowie dla 
Kołomyi, Antoniego D o l n i c k i e g o  we Lwo­
wie dla Lwowa, Mikołaja B a ń k o w s k i e g o  
we Lwowie dla Lwowa, sędziego powiatowego 
Mikołaja T r e s z k i e w i c z a  w Przemyślanach 
dla Stryja; sekretarza sądu Ferdynanda Z e g a ­
d ł o w i c z a  we Lwowte dla Lwowa; zastępcę 
prokuratora Karola K o p i e t z a  w Przemyślu 
dla Sanoka —  i adwokata dr Leona G r a b- 
s c h e i d a w Czerniowcach dla Czerniowiec.

Minister sprawiedliwości zamianował radcami 
sądu krajowego, jako naczelników sądów po­
wiatowych, z pozustawieniem ich na dotychcza­
sowych miejscach służby:

Sędziów powiatowych: Ferdynanda H a m p 1 a 
w Mikołajowie, dra Benedykta W e i n r e b a  w 
Winnikach, Stanisława P r a c z y ń s k i e g o  w 
Trembowli, Jara H i r s c h a  w Pruchniku, Izy­
dora b u c z e l i  o w a k i e g o  w Putilli, Karola 
S z y p a j ł ę  w Medenicach, Adolfa Z e n e g g a -  
S c h a r f e n s t e i n a  w Nadwórnie ,Teofia Ni e -  
d ź w i ń s k i e g o  w Mikulińcach, Pawła Me i s s -  
l e r a  w Gurahomora, Alojzego T h t i r r m a n n a  
w Solce, Artura A u 1 i c h a w Radziechowie, 
Karola d’ A b a n e o u r t a  w Żurawnie, Józefa 
D r o z d o w s k i e g o  w Zbarażu, Michała K u l ­
c z y c k i e g o  w Bohorodczanach, Wincentego 
C i c h o c k i e g o  w Husiatynie, Konstantego 
P r a w e c k i e g o  w Bełzie, Józefa S z y m o n o -  
w i c z a w Tłumaezu, Leona B ę t k o w s k i e g o  
w Sieniawie, Jana K i w i a r o w s k i e g o  w Tur- 
ce, Spirydyona A l e k s i e w i c z a  w Tłustem, 
Andrzeja T  a n g 1 a w Mielnicy, Juliana S i e l ­
s k i e g o  w Sokalu, Baltazara S z o p i ń s k i e g o  
w Bukowsku, Hipolita K o p y ś c i a ó s k i e g o  
w Żabiu, Władysława W y s p i a ń s k i e g o  w 
Delatynie, Włodzimierza A r g a s i ń s k i e g o  w 
Rawie, Maryaha M e y e r a  w Birczy, LudwiLa 
E i s e 11 a w Haliczu, Maksymiliana F i n k e 1- 
s t e i n  a w Brzozowie, Józefa L e c h i c k i e g o  
w Zabłotowie, Fryderyka M a y e r a  w Potokt 
Złotym, Grzegorza C h a r a k a  w Kulikuwie, 
Franciszka K o h m a n n a  w śołotwinie, Adolfa 
S o m m e r a  w Seletynie, Włodzimierza Z a h r a -  
d n i k a w Busku, Jana Ł a z o r y k a  w Roha­
tynie, Antoniego P i s k o z u b a  w Tyśmienicy, 
Włodzimierza J a n i c k i e g o  w Ży&aczowie, 
Lucyliana K m i c i k i e w i c z a  w Lisku, Ludwi­
ka H a r a s i m o w i c z a  w Szczercu.

Wreszcie radcą sądft krajowego, jako naczel­
nika sądu powiatowego, mianował minister spra­
wiedliwości sędziego powiatowego, Teodora Ma r ­
k o w a ,  w Niemirowit dla Buczacza.

Następnie p r z e n i ó s ł  minister sekretarza 
sądowego Franciszka Ksawerego N i w i ń s k i e ­
g o  z Przemyśla do Brzeżan.

Mianował minister sekretarzem wyższego sądu 
krajowego we Lwowie adjunkta sądowego Ro­
mualda L e w a n d o w s k i e g o  we Lwowie.

S e k r e t a r z a m i  s ą d u  mianował minister 
sprawiedliwości:

Sędziego powiatowego Tadeusza H r a b a w 
Kozowy dla Brzeżan, Ludwika M a r k o w s k i e ­
g o  w Wojniłowie dla Przemyśla, redaktora 
dziennika ustaw państwa dra riorrana L u p u 1 a 
w Wiedniu dla Czerniowiec, sędziego powiatowe­
go Bazylego Z a ń k o w Zborowie dla Lwowa, 
Bazylego K i b i c z a  w Serecie dla Suczawy, 
Hugona G a r u s a  w UstrzyKach dla Przemyśla, 
Jana J a r y n ę w Starejsoli dla Lwowa, dra 
Karola W o y n a r o w i c z a  w Stauestie dla 
Czerniowiec, adjunkta sądowego dra Ignacego 
S a l t n e r a  w Suczawie dla Suczawy; adjun- 
któw sądowych: Wincentego D o l n ’ c k i e g o  
w Gródka dla Lwowa, dra Jana C h o m i c k i e -  
g o w Horodence dla Drohobycza, Rudolfa W a I- 
t e n b e r g e r a  w Tłumaczu dla Stryja, Jana 
K o c z y ń s k i e g o  w Czerniowcach dla Czer­
niowiec, Franciszka S ł ą c z k ę  w Lisku dla 
Przemyśla, Jana C y b y k a w Ustrzykach dla 
Lwowa, Aleksyusa S a l w i c k i e g o  w Borszczo­
wie dla Borszczowa, Adama B a r t k i e w i c z a  
w Przemyślu dla Lwowa, Grzegorza P e t r y c z -  
k i e w i c z a  w Niemirowie dla Rawy, WilLelma 
Jo n a s  a w Stryju dla Stryja, Kornela Pr o -  
s k u r n i c k i e g o  w Kołomyi dla Stryja, Lu­
dwika M a n d y b u r a  w Busku dla Podhajec, 
Karola R e i n e r a  w Skolem dla Sambora, Au­
gusta W o l f a  w Samborze dla Przemyśla, Mi­
chała B a ł t a r o w i c z a  w Kutach dlsi Złoczo­
wa, Piotra M a k s y m o w i c z a  we Lwowie dla 
Lwowa, Aschera O r n s t e i n a  w Przemyślu dla 
Przemyśla, Mich. G l i d z i u k a w  Przemyślanach 
dla Rorodenki, Włodz. H a s z c z y c a  w Pizemy- 
ślu dl? Przemyśla, Ludwika J a n i s c li a we Lwo­
wie dla Buczacza, Filipa D r e k s l e r a  w Stryju 
dla Stryja, dra Tadeusza P r a g ł o w s k i e g o  
w Sanoku dla Śuiatyna, Michała K o r  a le  w i­
eź a w Wyżnicy dla Storożyńca, Teodora E i- 
c h e l a  w Tarnopolu dla Tarnopola, Atanazego 
S k o b i e l s k i e g o  w Bohorodczanach dla Pe- 
czeniżyna, Arystarcha P a c ł a w s k i e g o  w 
Czortkowie dla Lwowa, Joachima T o m a s z e  w-
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s k i e g o  we Lwowie dla Lwowa, Kazimierza 
T e r l e c k i e g o  w Czerniowcach dla Wyżnicy, 
Andrzeja L o r e k a  w Sądowej Wiszni dla Ja­
rosławia, Antoniego K a u c z y ń s k i e g o  w Żół­
kwi dla Zaleszczyk, Wacława M a r k o w s k i e g o  
w Przemyślu dla Sanoka, Benjamina S c h w a r z a  
w Samborze dla Sambora, Aleksyusa T a n i a -  
c z k i e w i c z a  w Nadwórnie dla Lwowa, Józe­
fa R a d z i e c h o w s k i e g o  w Komarnie dla 
Złoczowa i sekretarza sądu Jana K m i e c i k a  
w Serajewie dla Stryja.

Minister sprawiedliwości przeniósł sędziów po­
wiatowych : Rudolfa J a c k o w s k i e g o  z Pod 
hajec do Skolego, Michała P a n e s c h a  z Kos 
sowa do Drohobycza, Jana W i s ł o c k i e g  
z Horodenki do Mościsk.

Wreszcie mianował minister sprawiedliwoś ć 
s ę d z i a m i  p o w i a t o w y m i :

Adjunktów sądowych: Władysława G o l a
c h o w s k i e g o  w G w o ż d ż c u  dla Peczeniży 
na, Józefa J a k u b o w s k i e g o  w Samborze dla 
Komarna, Mikołaja W e r b o w i e g o  z Lubaczo 
wa dla Zborowa, Leona H e r a s i m o w i c z  
z Kamionki dla Nowegosioła, Alojzego S t r e n  
g a  w Tyśmienicy dla Boryni, Marcina W i e r z  
b i c k i e g o  we Lwowie ula Mostów Wielkich 
Teofila 'i e n c z ę w Pruchniku dla Cieszanowa 
Karola W i n o w s k i e g o  w Rożuiatowie dla 
Skałatu, Władysława S m ó l s k i e g o  w Brzozo 
wie dla Horoaenki, Franciszka B u c z y ń s k i e  
g o  w Drohobyczu dla Monasterzysk, Kornela 
Ł u k a s z e w i c z a  w Sadogórze dla Stanestie 
Artura M a 11 e k a w Serecie dla Seretu, dra 
Ernesta M a n d y c z e w s k i e g o  w Czerniow 
cach dla Dorna Watra, Antoniego T w e r d o  
c h l e b a  w Drohobyczu dla Jarosława, Eusta 
chego T e r l e c k i e g o  w Szczercu dla Sądowej 
Wiszni, Włodzimierza N e s t o r o w i c z a  w Czor- 
tkowie dla Ustrzyk.

P r o k u r a t o r a m i  mianował minister spra 
wiedli wości:

Zastępców prokuratora: Adolfa C z e r  w iń  
s k i e g o  ze Lwowa dla Stryja, Jana R o j e  
c k i e g o z Brzeżaa dla Brzeżan, zast. starszego 
prokuratora Jana K i l i a n a  we Lwowie dla 
Stanisławowa i zastępców prokuratora: Józefa 
M ł y n a r s k i e g o  w Tarnopolu dla Złoczowa 
Wacława S z o m k a  w Sanoku dla Sanoka 

.Włodzimierza M i c h a l s k i e g o  w Czerniow- 
cach dla Czerniowiec.

Przeniósł minister sprawiedliwości zastępcę 
prokuratora Tadeusza M a l i n ę  ze Złoczowa do 
Lwowa i zamianował z a s t ę p c a m i  p r e k u  
r a t o r a :

Adjunktów sądowych: Izydora M y d l  o w
s k i e g o  w Tarnopolu dla Tarnopola, Filemona 
L a t o s z y ń s k i e g o  w Samborze dla Złoczo 
wa, Edmunda P h i 1 i p p a we Lwowie dla Lwo 
wa, Juliana O l i ń s k i e g o  w Kimpolung dla 
Czerniowiec, Karola K o e r b e r a - K o e r b e r a u  
w Stryju dla Sambora, Józefa Z e i d l e r a  w Czer- 
niowcach dla Czerniowiec i Józefa P a s z k i e ­
w i c z a  w Złoczowie dla Złoczowa.

W o k r ę g u  w y ż s z e g o  s ą d u  k r a j o ­
w e g o  w Krakowie:

Minister sprawiedliwości p r z e n i ó s ł  rad 
ców sądu krajowego Jana O k u n i e w s k i e g o  
z Tarnowa do Rzeszowa i dra Teofila W ar 
c h a ł o w s k i e g o  z Nowego Sącza do Krako­
wa; z a m i a n o w a ł  r a d c a m i  s ą d u  kr  aj  o 
w e g o :  radców sądowych, będących kierowni­
kami sądów powiatowych, Jana S i t o w i  k i e ­
g o  w KrościeLku dla Nowego Sącza, Wincen­
tego K u l a w s k i e g o  w Niskn dla Krakowa 
i Wilhelma U r s e 1 a w Mszanie Dolnej dla Kra 
kowa, sekretarza przy najwyższym tryounale 
administracyjnym w Wiedniu Juliusza Pi et -  
s eh a dla Krasowa, sekretarza sądowego Feli 
k s a O s a d z i ń s k i e g o  w Krakowie dla Kra­
kowa; posiadających tytuł i charakter radców 
sądu krajowego, zastępców prokuratorów pań 
stwa: Józefa K o z u b s k i e g o  w Tarnowie dla 
Jasła i dra Franciszka B u j a k a  w Krakowie 
dla Krakowa; sekretarzy sądowych dr. Leona 
M e n d e l s b u r g a  i Wilhelma S e i d 1 a w Kra 
kowie dla Krakowa, zastępcę prokuratora pan- 
stwa Władysława P e s z k o w s k i e g o  w Rze 
szowie dla Rzeszowa, sekretarza sądowego To­
masza S c h n i t z l a  w Krakowie dla Krakowa, 
sędziego powiatowego Piotra L e n i ń s k i e g o  
w Grybowie dla Nowego Sącza, sekretarza są 
dowego Józefa W i 1 u s z a w Krakowie dla No 
wego Sącza, sekretarza sądowego Władysława 
T e l e s n i c k i e g o  w Krakowie dla Krakowa, 
zastępcę prokuratora państwa dr. Edwarda 
S c h n a y d e r a  w Krakowie dla Tarnowa, se­
kretarza sądowego Tadeusza G u s k o w s k i e g o  
w Wadowicach dla Wadowic, sędziów powiato­
wych Michała P a l  u eh a w Wiśniczu i Włady­
sława C h o d o r o w s k i e g o  w Jordanowie dla 
Wadowic, zastępcę prokuratora państwa Zdzi­
sława Józefa K a t y ń s k i e g o  w Krakowie dla 
Taruuwa, sekretarza sądowego Emila H u b i ­
c k i e g o  w Nowym Sączu dla Rzeszowa, za­
stępcę prokuratora pańotwa dra Teofila Matu-  
s i ń s k i e g o  w N .  Sączu dla N. Sącza, sędziego 
powiatowego Michała G o ł ą b a w Łańcucie dla 
Tarnowa, sekretarza prokuratoryi skarbu dra 
Tadeusza B u j a k a  we Lwowie dla Krakowa, 
sekretarza sądowego dra Henrj ka G o l d m a n -  
n a w Rzeszowie dla Jasła, zastępców prokuratora 
państwa Hieronima B ł o n a r o w i c z a  w Tarno­
wie dla Wadowic i Jozefa D o b r o w o l s k i e g o  
w Rzeszowie dla^Tarnowa, sekretarza sądowego Jó­
zefa Ferdynanda H a l l i s k i e g o  w Krakowie dla 
Rzeszowa, sekretarza sądowego I ranciszka P i s z- 
tk a  w N. Sączu dla N. Sącza, sekretarza sądu 
krajowego wyższego w Krakowie dra Wilhelma 
G r o d y  ń s k l  e g o  dla Tarnowa, sekretarzy są- 
dowycL. Jana G ó r s k i e g o  i Ludwika N ie  
c ia  w Krakowie dla Rzeszowa, sekretarzy są 
dowych: Władysława D r o b n e r a  i Henryka 
S o z a ń s k i e g o  w Krakowie, pierwszego dla 
N. Sącza, ostatniego dla Tarnowa, sekretarza 
sądowego Ludwika R e k i e r t a  w Tarnowie dla 
Tarnowa, zastępcę prokuratora państwa Adolfa 
R a c z y ń s k i e g o  w Krakowie dla Wadowic, 
sekretarza sądowego dra Tadeusza W y r o b i -  
s z a  w Wadowieach dla N. Sącza, adwokatów: 
dra Henryka Buzawę S c h o e n a  i Józefa Ko- 
p f f a  w Krakowie dla Krakowa.

R a d c a m i  s ą d u  k r a j o w e g o  m ano-  
w a u i  n a c z e l n i c y  s ą d ó w  p o w i a t o ­
w y c h  z p o z o s t a w i e n i e m  na ' d o t y c h ­
c z a s o w y c h  s t a n o w i s k a c h :  Hipolit W o- 
l a ń s k i  we Frysztaku, Dobiesław S z a m e i t  
w Niepołomicach, Stanisław S z u r  o w  Wojni­

czu, Ludwik D r z y g i e w i c z  w\Skawinie, Ka­
zimierz K r o p a c z e k  w Kolbuszowy, Oskar 
R o t s c h e k  w Myślenicach, dr. Antoni Chl e -  
b i k  w Andrychowie, Alojzy T r a u n f e l l n e r  
w Brzostku, Zygmunt J a w o r s k i  w Mielcu 
Andrzej K o z i k  w Ropczycach, Jan Ł u c k i  
w Starym Sączu, Hyacynt S l e b o d z i ń s k i  w 
Ciężkowicach, Romual M e d w i c z  w Biały, 
Aleksander Zgoda F i a ł k i e w i c z  w Zatorze. 
Edward M a 11 y w Makowie, Kazimierz G a- 
j e w s k i  w Rozwadowie, Wincenty R a j c a  w 
Radomyślu, Feliks R e b e n w Krośnie, Wojciech 
W i a t r  w Dukli, Hilary L e w i c k i  w Prze 
worsku, Edmuud H a r t m a n  w Tarnobrzegu, 
dr. Bronisław W y d r y c h i e w i c z  w Liszkai-.h, 
Kazimierz M e r k 1 w Muszynie, dr. Bartłomiej 
G o l i k  w Jaworznie i Hugo He n o c  h w So­
kołowie; w końcu mianowani radcami sądu kra­
jowego i naczelnikami sądów Józef B a r o n  w 
Tuchowie dla Dobczyc i Julian R u d z k i  w Dob­
czycach dla Wieliczki.

Minister sprawiedliwości p r z e n i ó s ł  sekre­
tarzy sądowych: Zygmunta K o w a l s k i e g o  
z Jasła do Tarnowa i Emila T i 11 e s a z Tar­
nowa do Podgórza.

S e k r e t a r z a m i  s ą d o w y m i  mianowani: 
sędziowie powiatowi. Henryk Z u b c z e w s k i  
w Ulanowie dla Dąorowy, Czesłew Ł o z i ń s k i  
w Dębicy dla Krakowa i Zygmunt G ł ę b o c k i  
w Żmigrodzie dla Tarnowa; adjunkci sądowi : 
Adam H e n o c h  w Bochni dla Pilzna, Adam 
K r z y ż a n o w s k i  w Chrzanowie dla Chrzano­
wa, Jan K o t a r b i ń s k i  w Radomyślu dla Tar­
nowa, Władysław M a j e w s k i  w Starym Sączu 
dla N. S^cza, Ernest W e r n e r  i Karol K u- 
1 i k o w s k i w Krakowie dla Krakowa , radca 
sądowy Józef Benedykt N o w i c k i  w Dolnej 
Tuzli w Bośni dla Krakowa i adwokat dr. Gu­
staw U j e j s k i  w Ropczycach dla Krakowa.

P r o k u r a t o r e m  p a ń s t w a  mianowany za­
stępca prokuratora Stanisław N e n y c z k a  w 
Rzeszowie dla Tarnowa.

P r z e n i e s i o n y  zastępca prokuratora Mie­
czysław T u r o w i c z  z Wadowic do Krakowa.

Niezgodni wspólnicy Maurycy Weinstein i Sal 
Scheier znaleźli na ulicy Krakowskiej w pobliżu 
apteki „pod Murzynem" srebrny zegarek. Zgodził 
się wnet, aby go zatrzymać, i udali się w tym celu 
do zegarmistrza, który miał dokonać reparacyi Tu 
jednak wspólnicy pobili się i pok łócili, a jeden 
z nich udał się na policyę, gdzie całą bistoryę opo 
wiedział. Skutek taki, że obaj siedzą w areszcie 

W sprawie defraudacyi w Towarzystwie ' 
jemnyeh ubezpieczeń otrzymujemy z dyrekcyi tej 
instytucji następujące pism o.

Zarządzone przez uas i z dniem 10 b. m. ukoń 
czone szkontrnm w reprezentacyi lwowskiej Towa 
rzystwa wykazało, że szkoda, wyrządzona przez 
Tadeusza L e s z c z y ń s k ie g o  wskutek sfałszowania 
aktów szkodowych, wynosi kwotę 10.904 zfr. —  
Najściślejszem dochodzeniom i szkontrem aktów in 
nrj szkody w żadnym kierunku nie skonstatowano 
Sprawa cała z wszelkiemi aktami oddaną została 
sądowi karnemu we Lwowie.

Z. Slonećki. K . Scipio, 
Pożary. W  sobotę wieczorem około godz. ’ /s9 

w południowo zachodniej stronie Krakowa zajaśniał

K R O K  I K  A
Kraków, 13 września, 

i Ich wodzaSetna rocznica legionów polskich 
tenryka Dąbrowskiego. ZMwiązauy z wiosną b. r.

Bochni komitet obywatelski będzie obchodził 
setną rocznicę uformowania legionów polskich w naj­
bliższą niedzielę tj. dnia 19 b. ro. Uroczystość 
rozpocznie się solennem nabożeństwem w kościele 
farnym w Bochni o 9 godzinie rano. Po nabożeń­
stwie przemówi do obecnych ks. Krupiński, p 
boszcz parafii, w której się urodził Dąbrowski, po- 
Czem nastąpi odsłonięcie i p< święcenie tablicy pa 
miątkowej wmurowanej w k. ściele bochuislim sta 
raniem „Sokołau bocheńskiego Tablica wykonana 
jest z białego kamienia obramiającego płytę mai 
murową z napisem :

Jenerałowi 
Janowi Henrykowi Dąbrowskiemu 

Urodzonemu w Fierzchowcu pod Bochnią 
W  setną rocznicę utworzenia polslwh legionów 

Sokol bocheński 
Ojczyznę wolność racz nam wrócić Panie. 

Bogata ornamentacya kamienia, wykonana w stylu 
późnego renesansu, otacza portret Dąbrowskiego 
malowany na blasze miedzianej, pędzla artysty ma­
larza Ludwika Stasiaka, po bokach herby Polski 

Litwy, oraz tarcze herbowe z datami 1797— 1897. 
Dół tablicy zamknięty je st płytą silnie ornamento­
waną z wykutym w kamieniu, znanym z zamku 
wawelskiego napisem: Si Deus nobiscum, guis
contra nos? Tablicę wyrztźbił prawie bezintere 
sownie, a z wielką starannością i prawdziwym ar 
tyzmem członek „Sokołau bocheńskiego p. Woj 
ciech Samek, rzeźbiarz w Bochni, według olejno 
wykonanego projektu artysty Ludwika Stasiaka.

Gdy Lwów i Kraków milczą, gdy setna rocznica 
leg onów polskich minęłaby cichł, to z uznaniem 
podnieść Dależy pracę obywateli powiatu bochen 
skiego, pamiętających o rocznicy legionów polskich, 
tych sławnych bohaterów i mężnych obrońców Oj­
czyzny.

Wielkie awanse w sądownictwie, Z powodu 
zaprowadzenia nowej proctdury cywilnej, Wiener 
Ztg. ogłasza obszerną listę mianować w sądowni­
ctwie, którą zamieszczamy osobno. Pomiędzy n ia- 
nowanymi znajduje się także personal dla nowo 
utworzonego sądu obwodowego w S t r y j u ,  który 
wkrótce obejmie swoje czynności. Prezydentem te 
go sądn został mianowany p. Alfred H i n z e, pro­
kurator państwa w Stanisławowie.

Przedstawienia w tea tr;e  krakowskim od jutra 
rozpoczynać się będą o godz. 7.

Pamięci Adama Asnyka. Za inieyatywą kumite 
założycieli Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ 
Horodnnoe grono czcicieli geniuszu ś. p, Adama 

Asnyka zebrało kwotę 22 złr. 25 ct., którą w 
myśl ostatniej woli zmarłego mistrza polskiej Iutn. 
przeznaczono na cel fnndnszn szkoły polskiej w 
Biały i przesłano na ręce redakcyi N. Reformy.

W Przemyślu. Ku nczczeniu pamięci Adama 
Asnyka urządza Czytelnia naukowa we środę, 15 

we własnym lokalu wieczorek literacki, na 
którego program składają się: Słowo wstępne od­
czyt i deklamacya.

Przypominamy, że jntro we wtorek odbędzie się 
teatrze letnim przedstawienie na dochód szkoły 

analfabetów, ntrzymywanej przez DI Koło męskie 
Tow. „Szkoły ludoweju. Dane będą dwie doskroa- 
łe operetki Suppe’go : „Bnrszeu i „Dziesięć cór na 
wydaniuu, przez dyrekcyę teatru letniego wysta 
winne znakomicie, o czem tak pochlebny sąd wy-

tn

ogromna łuna. Zdawało s ię , że wybuchł wielki 
groźny pożar w mieście. Paliła się jednak stodoła 
w Czarnej Wsi, stojąca w znpełnem odosobnienia 
tak, że nie było niebezpieczeństwa rozszerzenia się 
ognia. Ogromne zapasy siana, którego spaliło s 
przeszło 700 citnarów, były powodom niezwykl 
wielkiej łuuy. Stodoła była własnością ezynkarza 
Schlanga. Przy ratunku oprócz sikawki gminnej 
Rtórą kierował energicznie wójt Hajdziński, pracu 
jąc do rana, odznaczyła się dzielnie straż ogniowa 
z Krowodrzy, pod kierownictwem p. Marcina Chwa 
stka; pomagały jej : stiaź z Nowej Wsi Narodo 
wej, oraz pogotowie 56 pułku i obrony krajowej 
Na miejscu wypadku ubecny był nadkomisarz p 
Swolkien. Zachodzi podejrzenie, że ogień został 
podłożony. Aresztowano jedno indywidunm, które 
kręciło się na miejscu wypadku.

W niedzielę zaś około 5 po południn wyhnchł 
pożar na Prądaiku, gdzie spalił się dom nr 107 
należący do p. Stonawskiego. Ogień wybuchł na 
strychu, gdzie był skład siana, podczas nieobecno 
ści właściciela. Drngi pluton krakowskiej straży, 
pod kierownictwem brandmistrza p. liga zjawił się 
szybko na miejsen i wnet stłumił ogień.

Mianowanie. Proknrator państwa we Lwowie 
Władysław S e r e d o w s k i  otrzymał tytuł i cha­
rakter radcy sądn krajowego wyższego.

Zmarli. Wiktor S i e g l e r - E b e r s w a l d ,  nad 
porucznik przy 21 batalionie strzelców, przydzielo 
ny do sztabu generalnego, syn ladcy dworu i ge­
neralnego adwokata przy najwyższym trybuaale w 
Wiednin, zmarł 8 b. m. w Preszburgu w 29 rokn 
życia.

Fróba drabiny mechanicznej, sprawionej przez 
iasto dla krakowskiej straży ogniowej, odbędzie 

się jutro w dziedzińcu koszar straży. Drabina ta, 
(Magirus - Drehleiter), sięgająca do wysokości 22 
metrów, składana, czterokolna, jest dziełem fabryki 
Magirusa w Ulmie, w Wirtembergii. Przy próbie 
a zarazem odbiorze drabiny, obecnym będzie p 
prezydent Friedlein, sekeya ekonomiczna rady miej­
skiej, znawcy techniczni oraz delegaci straży ognio­
wych z kilkn miast krajowych i austryackich, które 
przekonać się pragną o użyteczności tej nowej dra 
biny, Kraków jest pierwszom miastem w Austryi, 
które taką drabinę sprawiło. Fabryka ulmtka przy­
słała montera, który kieruje próbami i uJziela stó 
sownych pouczeń i wskazówek.

Samobójstwo. Dziś rano przy moście podgórskim 
w miejsen nstępowem żołnierz aF yleryi, nazw i 
skiem Klisch, z Cieszyna, wystrzałem z rewolweru 
odebrał sobie życie. Zwłoki odwieziono do szpitala 
garnizonowego na Wawelu.

Przed sąaem przysięgłych w naszem mieście 
toczą się przez trzy dni (w sobotę, dziś i jutro; 
rozprawy tajne przy drzwiach zamkniętych. Przed 
miotem tychże są wykroczenia z § K i  u. k.

Ks. StojałOW Ski zamierza ubi gać się o mandat 
do Rady państwa z gmin wiejskich okręgn rzeszow 
skiego w miejsce dotychczasowego posła Szajera, 
który z powodu wyroku bądowego mandat ten utra 
cił. Donosi o tem w telegramie ze Lwowa N. fr. 
Presse, dodając, że z tego powodu stronnictwo 
stojałowszczyków nie poczyniło żadnych kroków, 
celem uzyskania ułaskawienia Szajera.

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Myślenicach z grupy gmin wiej­
skich rozpisało prezydyum Namiestnictwa na dzień 
27 października b. r.

Mieszkańcy gmin podmiejskich, jak  Krowodrzy, 
Nowej Wsi, Czarnej Wsi i Grzegórzek ostatniemi 
czasy uskarżali się nieustannie na niepokoje i za 
czepki ze strony murarzy i innych wyrobników, 
którzy trzymając się okolicy wałn kolejowego i re 
zydując w przyległych szynkach, bywali często 
powudem nieprzyjemności, zwłaszcza dla przecho 
dniów w późniejszej porze. Obecnie, jak nam jeden 
z czytelników naszych donosi, Dyrekcya policyi 
wpłynęła na uspokojenie napastników przez wysy 
łanie silnych patroli pud kierownictwem urzędnika.

K olej ChabÓWKa-Zakopune. z Zakopanego Kur 
Warsz. otrzymał następującą relacyę:

Dnia 3 b. m. nkończyła się w Zakopanem czyn­
ność komisyi kolejowej, której zadaniem było wy 
słuchać ostatecznie zdania stron w budowie kolei 
interesowanych i nwzględnić ich życzeuia, co do 
urządzenia przejazdów itp.

Ostatnim pnnktem działalności komisyi, złożonej 
z delegatów ministerstwa kolejowego, namiestnictwa, 
Wydziału krajowego, starostwa, gminy, klimatyki 
i obszarn dworskiego, była sprawa wyboru miej 
s:a na dworzec w Zakopanem. Ogólnem dążeniem 
członkow komisyi była ch5ć zadośćuczynienia — 
w miarę możności —  wszelkim interesowanym w 
sprawie kolei i dworca stronom. Delegaci komisyi 
klimatycznej, diow ie: Browicz, dr. Cbramiec, pp. 
Janiszewski i Tyszkiewicz, postawił, ‘.olidarnie swolal nasz sprawozdawca muzyczny. Nie wątpimy, że

sala teatru letniego w dzień jutrzejszy zapełniona |je żądania, zaprotokołowane w aktach budowy ko-
będzie.

Nd benefis p. Wacława Ny akowskiego teatr le 
tni wystawia we środę zawsze mile widziany wo­
dewi l : „Biedna d-'ewczyna“ . N.e potrzeba chyba 
zachęcać publiczności do licznego stawienia się na 
to przedstaw ieni, p. Nynkowaki zd był sobie już 
bowiem w operetce takie stanowisko, jakie miał 

p. Tadeusz Skalski. Przedstawienie to zakończy 
tegoroczny sezon widowisk w teatrze letnim.

Z konsorwatoryum. Termin wpisów do komer 
watorynm Tow. muzycznego w Krakowie kończy 

ę we wterek dnia 14 bm. Tego też dnia mają 
zgromadzić wszyscy uczniowie o godz. 6 wie- 

czćr celem oznaczenia godziu, a od środy rozpo 
cznie s:ę regularna nanka wszystkih przedmiotów, 
jakoteż wy kłady teoretyczne.

lei w następnjącem brzmienin
„Z  projektowanem prowadzeniem trasy wogóle, 

tudzież z ogólnem położeniem stacyi zgadzamy się. 
Ze względów jednak zdrowotnych i interesów sta 
cyi klimatycznej żądamy :

1) jak najdalszego cofnięcia od drogi „Chiamców 
ki“ (ku Sperkówce) budynków stacyjnych, a w szcze­
gólności ogrzewalni, magazynów i innych bndyn- 
aów ubocznych;

2) zalesienie pa-a przydrożnego (między drogą 
Chramcówki a dworcem), o ile cofnięcie B tacyi na

| to pozwala ;
3) zat h >wania wszelkich środków czystości okuło 

budynków stacyi, w miejscu stanowiska wozów itp.;
4) w celu nsunięcia ruchu wozów z towarami od 

nlicy „Chramcówkiu i nowo ntworzyć się mającej

przecznicy (Chramcówki Krupówki), które służyć 
mają wyłącznie dla ruchn osobowego, żądamy u- 
tworzenia drogi, łączącej plac dojazdowy przed ma 
gazynem kolejowym z drogą nowotarską, po której 
jedynie ruch towarowy odbywać się powinien ;

5) ażeby ułatwić przewóz towarów z zakładów 
fabrycznych w Kuźnicach, zgadzamy się na utwo 
rżenie tymczasowej komunikacyi między nl. Chram 
cówki a staryą towarową, która to droga służyć 
ma tylko do czasu zbudowania tramwaju elektry 
Cznego do Kuźnic.u

Dodać należy, że nastąpi oddzielenie stacyi to­
warowej od stacyi osobowej, która zbudowana bę­
dzie poniżej parku, w oddaleniu od nl. Chramców­
ki —  o ile możności —  jak uajwiększem. Stacya 
towarowa będzie zbudowana w miejsen od drogi 
uddalonem i niewidocznem. Projekt ten dąży do za­
spokojenia interesów wszystkich stron, a głównie 
do zachowania cech , jakie uzdrawiająca chorych 
stacya klimatyczna posiadać powinna. Rzeczą teraz

słabiej niż zeszłego rokn wypadły zapisy do tutej­
szych szkól, a szczególnie do szkoły wydziałowej 
żeńskiej, gdzie w porównaniu z upłynionym rokiem 
jest mniej przeszło o 100 uczennic. Przyczyna 
ubytku leży bezprzecznie w ciągłych próbach ze 
szkołami ludowemi i wydziałowemi.

Zeszłego tygodnia odbyła Fę konfereneya okrę­
gowa pod przewodnictwem inspektora szkolnego p. 
Tokarskiego po raz ostatni, gdyż przeniesiony zo 
stał do innego okręgu. Pożegnanie inspektora przez 
nauczycielstwo było bardzo serdeczne, a w słowach 
dra Herzla, którego zgromadzenie upoważniło do 
teg o , przebijała się serdeczność i uznanie dotych­
czasowej pracy inspektora.

Pomnik Mickiewieza dla Warszawy, którego opis 
w tych dniach zamieściliśmy, przynosi w reprodn- 
kcyi Kraj petersburski. Dzieło Cypryana Godeb­
skiego, w warnnkach, jakie zostały wskazane (po 
sąg bez wszelkich figur) przedstawia się okazale, 
część architektoniczna bowiem jest bogata i piękna.

koncesyonaryus/.a, hr. Zamoyskiego, podwoić jeszcze I Sama postać wieszcza szlachetnością npozowania
gorliwe dotychczas około budowy kolei starania 
przełamać po biurach wszelkie przeszkody, których 
jest nie mało, i wyoudować jak najprędzej tę dro­
gę komunikacyjną, której w rozwoju Zakopanego 
epokowe prawdziwie przypadnie znaczenie.

Szczęścia i powodzenia w tem dziele życzymy hr 
Zamoyskiemu z całego serca.

Dyrekcya poczt ogłasza: Począwszy od dnia
1 września 1897 będą kwoty pieniężne przekazane 
do wypłaty asygnatami cztkowemi urzędu poczto­
wych kas oszczędności —  z wyjątkiem tych, któ 
rych wypłata nastąpić może tylko za dostarczeniem 
osobnych poświadczeń (np. życ:a. wdowieństwa, ubó­
stwa przy wypłacie rent asyguowanych przez za 
kłady ubezpieczenia robotników od wypadków) do­
ręczane adresatom także w tych miejscowościach, 
gdzie doręczanie posyłek pocztowych odbywa się 
za pośrednictwem Jistonoszów w i e j s k i c h ,  a to 
za opłatą starej należytości wynoszącej 3 ct. od 
przekazów czekowych do 5 złr. a 5 ct. od przeka 
zów nad 5 do 500 złr. a. w.

Uznanie pracy nauczyciela. Obywatelstwo ho­
norowe nadała rada miasta Leżajska p. Władyoła 
wowi dwojga imion Szelidze, w uznaniu rzetelnych 
a wysokich jeg> zasług, położonych-okołu podnie 
sienią tamtejszej szkoły w czasie piętnast .letniego 
pobytu na posadzie kierownika.

Zakazuję i nie pozwalam. Z C h r z a n o w a  pi 
szą nam: Starostwo chrzanowskie z a k a z a ł o  po 
słowi dr. Danielakowi złożyć sprawozdanie z czyn 
ności w Radzie państwa, podając jako powód za 
kazu, iż budynek obszerny, tak zwana „m łynicau, 
mogąca wygodnie pomicśerć 400 osob, nie znajduje 
się w środkn w si, ale z boku i jest dwa kilome 
try od środka wsi oddaloua, a następnie z powo 
d n , iż właściciel tej „m łyuicyu był dwg razy ka 
rany za przekroczenie ustawy o z g r o m a d z ę
0 i a c h. Zakaz jest wydany w tonie hr. Badeniego 

z a k a z u j ę 1' i „ n i e  p o 7. w a 1 a ra“ , a na pomysi
zakazu wpadł koncepista p. Jan M a j e w s k i ,  któ 
ry w nieobecności starosty Rogójskiego, będącego 
na urlopie, i w nieobecności zastępcy starosty, kie 
rujo wymiarem praw obywatelskich. Zgromadzę 
nie miało się odbyć w J e l e n i u ,  to też pomi 
mo zakazu zebrały się tam setki ludzi, których 
rozpędzał przy pomocy 12 żandarmów wójt Jele 
nia, Lipka. Poseł Danielak, który przybył do Je 
lenia, przyrzekłszy, że wkrótce zgromadzenie się 
odbędzie, zdołał uspokoić wzbnrzone umysły.

Nie jesteśmy zwolennikami ks. Stujałowskiego 
ani wykonawców jego w oli, do których pos. Da 
nielak należy; ale też nie możemy zgodzić się w 
milczcnin na to, aby na nich gwałcono ustawy za 
sadnicze państwa. Nadużycie władzy nie jest ża­
dnym argumetem, a jest bronią, którą nie wywal 
cza się politycznego zwycięstwa.

Rozwadów, 5 września. Na duebód budowy ko 
ścioła parafialnego w Rozwadowie pod protektora­
tem księżnej Felicyi Lnbomirskiej, a przewodni 
ctwem mecenasowej Klotyldy Jezierskiej, komitet 
pań urządził fes'yn ludowy z loteryą fantową. —  
W lasku Młodyniu urządzono kilkanaście pięknych 
pawilonów na sprzedaż losów i fanty, dla bufetu i 
enkierni, które to pawilony pod zarząd objęły pa­
nie, a między niemi księżniczka Karolina Lubomir 
ska, dalej dla muzyk amatorskiej i strażackiej.

Za przybyciem protektorki i po przywitaniu i 
wręczenia jej wspaniałego bukietu przez przewo­
dniczącą komitetu imieniem pań komitetowych roz 
poczęła się zabawa. Kilka tysięcy lndn z odległej 
nawet okolicy napłynęło i wzięło udział w zaba 
wie i grze wraz z miejscową inteligencyą i z przy 
byłymi gośćm i, a w szczególności hrabiną Resse- 
gnierową z Niska, starostą Sozańskim w Tarno- 
brzegn, prezesem Rady powiatowej Horodyóskim, 
duchowieństwem z dziekanem Gródeckim na czele.

Z hojnych datków uposażona loterya tak co du 
lości jak jakości, zaopatrzony bufet i cukiernia, 
wreszcie hojne Daddatki sprowadziły zabawę na 
wielką skalę , a dochód czysty na kościół wyniósł

sumę 952 złr. 51 ct. Koszta urzą
lżenia fettynn nie przeniosły sumy 50 z ł r , a to
izięki ofiarności Książąt Lubomirskich, którzy chę 
tnie łączą się z intel gencyą miasta, popierając ma 
teryalnie i zaszczycając obecnością każdą zabawę, 
mającą na cela niety lko rozrywkę, ale i cel szła 
hetny.

Ze strony mej wszystkim, którzy przyczynili się 
do tak n'espodziewanego a świetnego rezultatu , a 

szczególncści księstwu Lubomirskim i komiteto
1 pań: Bieleckiej, Dumairowej, Gajewskiej, Je- 
erskiej, Kwapniewskiej , Miąsikowej , Świtalskiej,

Wiktorowej i Zoellnerowej, dalej biorącym udział 
muzyce na ręce dra Dnmaira i tym wszystk.m, 

którzy złożyli fanty już to wprost do komitetu,
już to na ręce OO. Kapucynów, składam podzięko­
wanie słowami „Bog zapłać“ . Ks. Jan Jalciel.

Cieszanów, 1 1 września. (Koresp. N. Reformy)
W dnin 7 bm. żegnało nauczycielstwo powiatu są 
dowego cieszanowskiego swego kilkuletniego swego 
nspektora P. Juliana Frajdenberga. Korzystając z 

konferencyi okręgowej odbywającej się w dniach 6 
7 bm., zebrali s':ę w pięknie na ten cel przystro 

jonej sali szkolnej tak nauczyciele jak i nanczy- 
cielki. Jaką sympatyą i Uznaniem c :eszy się odcho­
dzący inspektor, z przemówień tak mlodtrych jak 

starszych pedagogów można się by/o przekonać. 
Podczas kolacyi przemawiali liczni mówcy, którzy 

gorących słowach złożyli podziękowanie p. in­
spektorowi za opiekę, jaką nauczycii Istwo tutejsze 
go okręgu otacza, wyrazili wdzięczność, miłość, a 
zarazem i żal z powodn jego przeniesienia. —  
Ustępujący p. inspektor podziękował zgromadzo 
nym za serdeczność, jaką mu okazali, wzywał za­
razem do pracy, zgody i łączności.

Brody, 12 września. (Kor.N . Reformy), O wiele

przyjemne wywiera wrażenie. Płaszcz lekko i wdzię­
cznie zarzucony jest ra dłngim surducie, zapiętym 
pod szyją, obwiązaną chustkę i spada w fałdach 
z lewego ramienia. Pierwsza ta reprodukeya po­
mnika warszawskiego nsposabia nader przycnylnie 
dis całości dzieła.

Kradzieże w Karlsoaazie. Małżonków Kranse 
aresztowano w Lipskn pod zarzutem kradzieży z 
włamaniem, dokonanej w nocy z 5 na 6 b. m. w 
Karlsbadzie na szkodę jnbilera Dobrowskiego, któ- 
ry, jaa donosiliśmy w swoim czasu , poniósł pizy 
tem stratę w wysokości 40.000 złr.

Stosunki polsko-niemieckie zaostrzyły się w osa 
tnim czasie niezwykle, do czegcr prześladowania i 
podjudzania ze strony hakatystow przeważnie się 
przycyyniają. Frankfurter Ztg donosi z Darmstadtu: 
„W alki między Niomcami a Polakami zachodzą tak­
że na zachodzie Niemiec. Wskntek licznego napły­
wu polskich górniKOw do tutejszego obwodu, dojdzie 
w niektórych miejscowościach do tego, że ludność 
polska przewyższy niemiecką. Między obydwiema 
narodowościami przychodzi często do krwawej b’ja 
ty k i; ale takiej bó jk i, jaka się zdarzyła w sąsie- 
dniem Kirchlinde, nie było jeszcze dotąd. Polacy 
obchodzili tam jakąś nroczystość, na którą poszli 
taKże tamtejsi górnicy. Polacy rzucili się ua tam 
tejszych górników. Już w ciągn popołudnia pocno- 
wali kufle od piwa pod stoły, aby mieć broń. Kiedy 
się ściemniło rozpoczęła się awantura i przyszło do 
prawdziwej walki. Około 500 knfli rozbito, wiele 
osób otrzymało liczne poranienia. sah powstał 
pożar, który tylko z trudnością można było stłu 
mić. Tubylcy, którzy byli w mniejszości, mnsieli 
nawet uciekać na dachy. Jeden z nich wydobył 
nóż i wyciął dosłownie jednemu z Polaków lewe 
oko. Cięcie sięgało od górnej powieki do ust. Czło- 
wie. ten znajduje się w niebezpieczeństwie życia 

Katastrofa kolejowa. Błyskawiczny pociąg wBcho- 
ilni, dążący z Konstantynopola j wykoleił się , jak 
donoszą z Belgradu, pod stacyą Madenowac. Mimo 

kilka wagonów zostało nszkodzonych, z podró 
żnycb służby nie został nikt ńa szczęście ranny. 

Rozszerzenie miasta Pragi. Z Pragi donoszą 
8 b. m.: Na dzisiejszem posiedzeniu wydziału m iej­
skiego odczytano sprawozdanie Rady miejskiej o 
przyłączeniu przedmieść do stolicy. \ Na podstawie 
tego sprawozdania postanowił wydział w zasadzie 
oświadczyć się za przyłączeniem do Pragi następu­
jących gm in: Kratowy W inohrad, Żiików, Caroli- 
nenthal, Smicbów, Bubencz, Dajewii .., Koszice, 
Lieben, Nnsle Pankrac, Podoi, Urszowice i Vrszo 
wice. Uchwalono dalej wnieść o ile możności naj­
rychlej prośbę do rządn , ażeby w drodze ustawo­
wej zapewnić wspomnianym gminom na wypadek 
przyłączenia jn i naprzód algi w podatku czynszo­
wym. Nadto ma być ponowiona petycya do rządn 
o rychłe przeprowadzenie reformy podatkn kon- 
sumcyjnego. W pierwszej linii mają być doprowa­
dzone dc skutku nkłady między Pragą a gminami 
Bnbencz i Lieben. Rada miejska będzie upoważnio­
ną do zamknięcia rokowań, poczem odnośne przed­
łożenie wejdzie do Sejmu. Co do rokowań z inne- 
mi gminami, sprawozdanie będzie odesłane do na­
miestnictwa i do ^vydziałn krajowego z prośbą o 
prowadzenie daiszych rokowań i wniesienie do Sej- 
mn odpowiednich przedłozeń.

Socyaliści węgierscy a cesarz Wilhelm. So-
cyaliści węgierscy odbyli w sobotę naiadę w Bu­
dapeszcie i uchwalili na niej na wypadek, gdyby 
zamierzona na dzień 19 września demonstracya zo ­
stała zabronioną, nrządzić w dniach 20 i 2 i  bm. 
w czasie pobytu cesarza Wilhelma w stolicy Wę 
gier na czternastn punktach miasta demonatracye, 
w których weźmie udział 35.000 robotników. Przy- 

ódcy anstryackick socjalistów : dr. Adler i Da- 
szyńsKi, przyrzekli na dzień 19 b. m. przybyć do 
Budapesztn. Wobec zamierzonych demonstracyj pu- 
licya bndapeszteńska rozwija czynność gorączkową.

Kanał cesarza Wilhelma, łączący Bałtyk z mo 
rzem Niemiec-kiem, nie jest bynajmniej tak dosko­
nały, jak twierdzą nrzęduwo. Go chwila wydarza 

w nim nieszczęścia, i okięty często osiadają 
w nim na m;eliźnie. W dniach ostatnich ugrzązł 
w nim olbrzymi parowiec niemiecki „Kaiser WJ- 
belmu i dotąd nie można go było nwolnić i spła­
wić. Co goisza. także i mniejsze okręty nie znpeł- 
nie są w nim bezpieczne. I tak nszkodził się w ka­
nale w tych dniach pod Holtenau jacht królewski 
„Osborne11, należący do angielskiego następcy tro­
nu, zawadziwszy o mury śluzy. Dziś znowu nad 
chodzi wiadomość, że pod Laevensee ugrzązł w ka 
uale parowiec francuski „Versaille8u, wracając z Pe 
tersburga do Francyi. Wobec takich wypadków 
Anglicy i Francuzi nie będą zachwyceni tak wy­
chwalanym podczas otwarcia kanałem niemieckim.

Pancerz echronny. Kazimierz Żegleń, braciszek 
Zgromadzenia OO. Zmartwychwstańców, rodem z 
Kaczanówki w pow. skałackim jest obecnie w Chi­
cago niemal bohaterem dnia. Oto co donosi Dzien­
nik Chicagoslci: Onegdaj zebrali się w lokaln pod 
1. 111. przy ul. Randolph oficerowie z twierdzy 
Sheridan, przywódcy milicyi ze stanu Illinois, urzę­
dnicy policyjni, przedstawiciele towarzystw aseku­
racyjnych i byznesiści. Poddano ponownej próbie 
mniejszy pancerz Br. Kazimierza Żeglenia, wyko­
nany tym razem po raz pierwszy fabrycznie, sku­
tkiem czego płyta przedstawia się obecnie cieńszą, 
więcej jednolitą i bardziej odporną. Strzelano z re ­
wolwerów 38 i 44 kalibrn z odległości 8 kroków 
do psą, a następnie do samego wynalazcy, za ka­
żdym razem z równym skutkiem. Kule płaszczyły 
się o pancerz jak gałki z gliny i spadały na zie­
mię, Trafiany knlami pies nie przestawał kręcić 
ogonem a Br Żegleń, pewny siebie, nadstawiał 
oficerom pierś opancerzoną, składając im namacalne 
dowody, ie  knle rewolwerowe są wobec jego wy-
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naiazku bezsilne. Za kilka dni odbędzie się we for­
cie Sheridan oticyalna próba z fabrycznie wykoń­
czonym pancerzem zastosowanym do potrzeb wo­
jennych. Będą na niej obecni przedstawiciele państw 
zagranicznych i pułkownik Hall, reprezentant rządu 
Stanów Zjednoczonych. Zdadzą oni swym rządom 
sprawozdania szczegółowe z odbytej próby, o któ­
rej rezultacie nikt już dzisiaj nie wątpi. Zamówie­
nia na pancerz ochronny mniejszy napływają już 
obecnie w znacznych ilościach. Najwięcej przybyło 
ich dotąd z Texas, z Meksyku, Guatemala, Hon­
duras i wyspy Kuby. Wynalazek naszego rodaka 
przestał być zabawką i staje się faktem wielkiego, 
poważnego znaczenia. Br. Żegleń zaćmiewa swym 
pancerzem sławę wynalazców karabinów najnowszej 
konstrukcyi, na które wydano miliardy dolarów - 
niepotrzebnie.

Nr. 208 .

Repertoar teatru miejskiego

We w t o r e k  14 września: „Rewizor z Peters­
burga41, komedya w 5 aktach M. Gogola (po raz 
2 gi). Początek o godz. 7.

We ś r o d ę  15 września: „Harde duszeu, sztu­
ka w 5 aktach podług powieści E. Orzeszkowej, 
u łożył na scenę Z. Sarnecki (po raz 13).

We c z w a r t e k  16 września: „Zimowa po­
wieść41, dramat w 5 aktach W. Szekspira, mnzyka 
Flotowa (po raz 9). •

W  p i ą t e k  17 września: „Królowa 
dramat w 5 aktach J. Szujskiego (po raz 
Przedstawienie popularne.

W  s o b o t ę  18 wrześuia: „Na cel dobroczyn­
ny komedya w 4 aktach Fr. ScLónthaDU i G. 
Kadelburg. (nowość).

W n i e d z i e l ę  19 września: „Urzędowa żonau, 
sztuka w 5 ktach w<Hłdg noweli A. H. Savage'a 
(po raz 18).

Jadwiga14,
3). -

Z Izby sądowej.

(O zbrodnię skrytobójczego morderstwa.) 
(Sprawozdanie własne „ Nowej Reformy“ .)

W a d o w ic e ,  12 września. 
Czytanie aktu oskarżenia, którego treść już 

umieściliście, zajęło w sobotę prawie cały czas 
przed południem. Koło godziny pół do 1-szej 
rozpoczęło się przesłuchiwanie obu oskarżonych. 
Włodarskiego strzeże trzech dozorców z najeżo 
nemi bagnetami, Stacha osobno jeden.

Z oskarżonych żaden nie wygląda na zbro- 
dniarza, mającego tyle grzechów na sumieniu. 
W ł o d a r s k i  jest średniegu wzrostu, brunet, 
twarzy pociągłej, o małym, czarnym wąsie, i 
rzadkiej, małej brodzie. Na zapytania odpowia­
da cichym głosem. S t a c h o jest od tamtego o 
*iele młodszy, równego z Włodarskim wzrostu, 
*&a maleńki, czarny wąs, zresztą bez zarostu;
* powierzchowności wygląda na wyrobnika lub 
-•cdnego robotnika. —  Mówi śmiało, lichą pol- 
*zezyzną.

Na zapytanie, czy do zai zuconych mu w ak 
®je oskarżenia czynów się przyznaje, odpowiada 
Włodarski, źe przyznaje »ię do kradzieży ze 
Karków w Dziedzicach, do kradzieży w maju 
b. r. w Cieszynie dokonanej i do zabójstwa 
^omy, do którego, jak i do innych, strzelał nie
*  zamiarze zabicia ich, lecz dla postrachu. — 
Resztą nigdzie nie był i nic nie wie. Nato 
jfdast S t a c h o  przyznaje, że towarzyszył Wio 
Jarskiemu we wszystkich kradzieżach i mor- 
®er8twie Kohna, nie brał atoli w niezem czyn 
^go udziału i nie wziął z tego „ani jednego 
^ńta44. Jak wam doniosłem telegraficznie, roz 
^awę co do obrazy religii i majestatu, które 
0 zbrodnie ant oskarżenia Stachowi zarzuca, 

Wyprowadzono przy drzwiach zamkniętych, i
°piero po południu rozpoczęło się dalsze prze

* “ehiwanie.
, Publiczności po południu zebrało się bardzo 

tak, że na sali panował ścisk. Trzy dzien- 
''*• polskie z Galicyi przysłały sprawozdawców;

Uiemieckich reprezentowane są: Oberschlesischer 
p^eiger, Fremdenblatt, TagblaU, Neue Freie 

r®sse i inne. 
zeznaniach

gadule Z'Włodarskim »lę

ku przesiedzieli jeszcze z godzinę, a gdy się już 
zmierzchało, wyszli. Wtedy Włodarski jeszcze 
raz poszedł zmienić pieniądze, a powróciwszy 
dał im 1 złr. w. a. i kazał im wejść i zmie 
niać te pieniądze, gdy on zakaszle. Poszli więc 
z nim; Włodarski wszedł do jakiegoś kantoru, 
a gdy zakaszlał, weszli. Izbę, do której weszli, 
opisuje Stacho dokładnie. Sam Stacho zamknął 
drzwi i zatrzymał się przy nich, trzymając, jak 
sam mówi, w jednej ręce czapkę, w drugiej 
reński. Jarzyna posunął się dalej, a wtedy znaj­
dujący się w izbie żyd stanął w środku między 
Jarzyną a Włodarskim Wtedy zawołał W łodar­
ski na żyda: „daj pan 500 marek44, a gdy na 
to żyd odpowiedział „nie mam pieniędzy41, Wło­
darski krzyknął rdraufJ i obaj z Jarzyną rzu 
ciii się z siekierkami na bankiera. Pod ich cio­
sami żyd upadł na zmmię, „ale jeszcze char­
czał41. Włodarski obszukał mu kieszenie, zabrał 
mu zegarek i kluczem otwarł kasę, z której 
wydobył paczkę papierów wartościowych, duży 
czerwony pugilares i trochę gotówki, którą zwią­
zał do chustki. Z tern wszystkiem wyszli, zam­
knąwszy drzwi za sobą, a Włodarski popatrzał 
na skradziony zegarek; było pół do piątej.

W parku książęcym Włodarski prz< 
skradzione rzeczy i znalazłszy papieiy wyrzucił 
i poszedł razem z Jarzyną drugi raz do kanto­
ru Kohna. Wróciwszy, przynieśli z sobą w „płach­
cie41 (była to skradziona tamże kapa * łóżka) 
cztery srebrne lichtarze, chochlę srebrną, parę 
łyżek i widelcy, tudzież paczki papierowych 
pieniędzy. Rzeczy te wziął na siebie związane 
w płachcie Jarzyna i poszli do „Józka za we 
dą“ . Tam dostał Stacho od Włodarskiego tro 
chę drobnych pieniędzy, jeUnę dziesiątkę, dwie 
piątki, przyczem Włodarski mu wyrzucał, że 
„ n i c  n i e  r o b i ł 41. Tak samo obdarował Wło 
darski Jarzynę, resztę zaś pieniędzy, papierów 
i kosztowności zawinął w płachtę i kazał do­
brze schować Dłuciakowi.

Po podziale poszli nad Wisłę, gdzie Włodar- 
ski u jakiegoś chłopa zostawił siekierkę. Nastę­
pnie czas jakiś włóczyli się razem, aż wreszcie 
rozeszli się.

Zresztą opowiada Stacho wszystko tak, jak 
podaje akt oskarżenia, zwalając całą winę na 
Włodarskiego i Jarzynę.

skała oklaski. Podziwialiśmy również p. N i w i ń- 
s ką ,  która przy akompaniamencie fortepianu „świ­
stała1. Za „świstanie41 to wręczono jej nawet o l­
brzymi kosz kwiatów.

P. C z y s t o g ó r s k i ,  jako benefisant sobotniego 
wieczoru, był przedmiotem gorących owacyj.

...cz

*Uś

S t a c h a  opiera się cały akt 
jego też zeznania zabrały całe po 

pierwszy raz poznał 
aresztach sądowych w Bielsku, gdzie 

n>e siedział, aresztowany za zbrodnię obra 
'  religii i majestatu, a gdzie Włodarskiego 

,} Oprowadzono po kradzieży zegarków w Dzie- 
j le*ch. Po dwóch dniach pobytu razem, Wło- 
^?*ki wybił dziurę w murze pod oknem i tą 
jn^rą 0baj uciekli. —  W Dziedzicach odebrał 
j/*Gho należne mu za robotę 20 złr., a stamtąd 

do Dłuciaka w Górze (Guhran), którego 
iU™2y sobą nazywali „Józkiem za wodą41. Tam 
fjU^byli parę dni, i w tymże czasie chodził 
j^ h o  do Pszczyny po rewolwer, który kupił, 
ąj Powiada, dla obrony, „gdyby było jakie 

lczęśeie“ . Od „Józka za wodą41 poszli do 
tu J^ki (pod Oświęcimem), gdzie Włodarski
tyń!** spotkać się z Jarzyna, którego poznał w 
g^hiczu. Jarzyny nie zastali w domu, więc 

P08Zli ^0 Kęt, gdzie Włodarski kupił 
żelazną, którą w drodze do Andrychowa

S rzyli. (Sztabę tę, do wyważania drzwi słu 
^  poznaje). W Andrychowie też z dnia 4 gu 

tą ty listopada w nocy okradli Arona Ringe- 
CąL**brawszy mu rzeczy wartości 22 złr. 61) 
ąjwj*. —  Z rzeczy skradzionych Włodarski
8 „kabat11, zegarek zastawił za 3 złr.,

„przykrócił" u jakiegoś chłopa dla sie
tli' Co do kradzieży u Bockshorna, Emanuela 

®a i Raabera, kradzieży wozu na szkodę 
*ej erbowskiego, kradzieży u Teresy Barano- 
V'-.opowiada tak, jak podaje akt oskarżenia, 
< * a 8*ę tylko, aby w sprawkach tych Wło- 

jj jemu pomagał i brał czynny udział.
H  e Ważniejsze są jego zeznania w  sprawie 
ohąj J e r s t w a K o h n a .  Rano krytycznego dnia 
Ich Włodarski Stacha i Jarzynę i wezwał 
jąe’ *oy szli z nim do miasta (Pszczyny). Wsta- 

J W z a ł Stacho, jak Dluciak, rozmawiając z 
dzy„ ar8kim, mówił: „Tamby było dość pienię- 
poą,.’. °ie uważał jednak na to i wszyscy trzech
9 r 1 d° Pszczyny, gdzie przyszli koło godziny 
*Zy ?°- Stacho i Jarzyna wstąpili na wódkę do

Wirwlnrflki mb nnftTiAftl nionio.Włodarski zaś poszedł zmienić pienią-
> Wtryackie na pruskie. Po chwili wrócił 
On ‘  do Jarzyny: „Terazbyśmy mogli iść, bo 
0 H ln  8aniU- ^*e P08ZH jednak zaraz, tylko 
S p0 ‘ °metry za miasto na obiad, skąd koło 

południu wrócili nazad do miasta. W szyn­

ffiadomotci la ttm , literackie i artystyczne.
—  Z teatru miejskiego. W  całym repertoarrze 

rosyjskiej komedji niema z pewnością drugiego 
utworu, któryby z tak dosadną charakterystyką, 
z tak gryzącą satyrą, a tak nieporównaną prawdą 
odwzorowywał typy rosyjskiego świata urzędnicze 
go, jaL „Rewizor z Petersburga41 Gogola. Tym tez 
zaletom owym zawdziącza typowa komedya ta stałe 
miejsce w repertoarach scen europejskich, a utrwa 
lonego powodzenia je j ani czas, ani zmiana gustów 
i npodobań publiczności, ani wreszcie dzisiejsze no 
we literackie prądy, osłabić nie mogą. Na scenie 
raszej widzieliśmy „Rewizora41 po raz ostatni w sta- 
tjin  jeszcze teatrze, to też powitaliśmy wznowienie 
tegoż jako bardzo pożądane odświeżenie repertoaru 
które tern więcej było wskazane, że dzisiejszy mę 
ski personal naszego teatru, przeważnie z artystów 
z pod zaboru rosyjskiego złożony, podjąć się mógł 
z najlepszym skutkiem odpowiedzialnego zadania,

Jakoż nie doznaliśmy pod tym względem zawo­
du. Nie wiele sztuk, grywanych za dyrekcyi p. Pa­
wlikowskiego, zgotowało publiczności taką ilość 
artystyczego zadowolenia na pankcie gry scenicznej 
artystów, jak sobotni „Rewizor41. Galerya typów, 
stworzona przez rosyjskiego autora, celowała tak 
wyrazistą charakterystyką, zlewała się w tak zgo­
dny i harmonijny ensemble, tyle było w grze wy 
Itpnawców szczerego przejęcia t i ę , dobrej intencyi 
i zrozumienia ducha autorskiego i psychologii przed 
stawianych postaci, że trudnoby było i na scenach 
rosyjskich znaleźć większą dosadność i prawdziw­
sze rysy.

Prym dzierżył przedstawiciel tytułowej postaci 
Cblestakowa p. K a m i ń s k i .  Zawsze wyborny w od­
twarzania typów rosyjskich, artysta nasz w tej roli 
wysilił całą swoją intuicyę, aby pseudo rewizora 
wyposażyć w najsubtelniejsze odcienia charaktery­
styki i komizmu. Lekki pustak salouowy i blagier 
zmieniał się stopniowo w przejętego swą rolą czy 
nownika, z bojaźui i niepewności dobrze zaznaczu 
nej w akcie pierwszym, przechodził kolejno do non 
szalancyi i pewności siebie, a w scenie u horodni 
czego rozwinął tyle prawdziwych rysów i spokuj- 
nego a d sądnego komizmu, że rolą tą , znakomitą 
od początku do końca, ntrwalił się na długo w pa­
mięci i sympatyach publiczności. —  Obok niego 
świetny w szczegółach typ horodniczego stworzył p. 
W ę g r z y n ,  dając swej kreacyi jednolite i konse­
kwentnie ntrzymane rysy tchórzostwa, brutalności i 
pychy rozzuchwalonego czynownika. Jest to jedna 

najlepszych ról p. Węgrzyna, ze wszech miar od­
powiednia do jego indywidualności. —  Niemniej 
doskonałe pod względem charakteryzacyi jak komi­
zmu figury stworzyli pp. Roman, Przybyłowicz, Po 
pławski, Solski, Stępowski i Zawadzki, rozśmiesza­
jąc do łez publiczność. Kobiece role znalazły go­
dne przedstawicielki, zbytecznem dodawać wobec 
tego, że horodniczyuę grała zawsze niezrównana 
p. W o j  n o w s k a, a jej córkę p. T r a p s z ó w n a ,

W. Pr
—  Z teatru letniego. Wystawione w sobotę i 

niedzielę przez trupę teatru letniego operetki Sonp- 
pe’go „Bursze41 i „Dzięsięć cór na wydaniu41 do 
brze są znane Krakowianom. Dawano je  niejednokrot 
nie w Krakowie, a zawsze z wielkim sukcesem.
I przedstawienia w teatrzyku letnim wysłuchać 
można było z prawdziwą przyjemnością, w czem 
nie tylko dopomogła doskonała treść i prześliczna 
mnzyka obu dzieł, ale także i bardzo dobra gra 
artystów. W „Burszach41 podnitść należy postać 
Brandta, opracowanego doskonale przez panią Dą 
b r o w s k ą. Piszący te słowa, widział w tej*roli 
p. Zimajer, której kreacya pani Dąbrowskiej w ni 
czem nie ustępowała. Przepysznym również posłu 
gaczem burszów był p, C z y s t o g ó r s k i .  Pp. 
K a r s k a  (Rózia), N y n k o w s k i  (Gajer) i O r z e ł -  
s k i  (Antoś) dopełnili udatnej całości. Chór i or­
kiestra nie pozostawiały nic do życzenia.

W „Dziesięciu córach41 rówuież ogólue zyskał 
nznanie p. C z y s t o g ó r s k i ,  jako Parys. Sekun­
dował mu dzielnie p. D ą b r o w s k i ,  jako szezęśli 
wy ojciec 10 cór. Córy przedstawiały doskonały 
komplet. P. K a r s k a  udatnie odśpiewała aryę : 
„Rigoletta41, p. D ą b r o w s k a  za wyborne odda 
nie pieśni Kratzera „Skrzypki swaty41 gorące zy

Ostatnio ûnonoścl.
D z i e n n i k i  p e t e r s b u r s k i e  zamieszcza 

ją  komentarze do znanego r e s k r y p t u  c a r a  
M i k o ł a j a  na imię ks. I m e i e t y ń s k i e g o .  
„Wj- tworzył się pogląd —  piszą Nowosti — że 
system rządów w Królestwie Polskiem zależy 
od tego lub owego generał-gubernatora. Obecnie 
reskrypt wyraża się z całą jasnością, że wszy 
stko, co się dzieje, dzieje się tylko według za 
miarów cara. Car dziękuje ks. Imeretyńskiemu 
za przeprowadzenie tych zamiarów, przez co 
udzieloną została wskazówka na przyszłość, że 
admimstracya kraju ma i nadal pracować w tym 
duchu41. Z wyrażenia „n a  r ó w n i  ze w s z y  
s t k i m i  w i e r n y m i  p o d d a n y m i 44. Nowosti 
wysnuwają wniosek, że Królestwo Polskie o 
trzyma wszelkie instytucye i urządzenia praw 
ne, z jakich korzysta cesarstwo.

Swiet ze swego stanowi ska inaczej znowu 
pojmuje reskrypt carski. Rusya —  pisze ten 
dziennik — zawsze czciła swych monarchów 
wierzyła im święcie. Car —  to światło naszej 
ziemi, które wszystko widzi i dla wszystkich 
świeci. Monarcha więc nie my li się w rozumie 
niu powszechnego szczęścia; monarcha dźwiga 
uiestiudzenie sztandar rosyjskiego honoru 
chwały. Przybywszy nad Wisłę, przyniósł on 
naszym braciom Polakom pokój, pokój wieczno­
trwały. Odrzucone obecnie wszelkie idee sepa­
ratyzmu lub oporu woli carskiej. Zapanowała 
pożądana jedność. Państwo rosyjskie s.luą noga 
stanęto nad Wisłą; szczęście narodu pidskieg.. 
jest jednakie ze szczęściem wszystkich wier 
nych poddanych państwa rajskiego. Nierozer 
walue zjednoczenie państwowe z jednem ser­
cem, jedną duszą i jednemi ustami wskazane 
jest przez Najwyższą Opatrzność. Oto dokładna 
i prawdziwa odpowiedź tym, którzy myśleli 
sprowadzić na austryacki tor interesy naszego 
krają nadwiślańskiego41.

Neue Freie Presse donosi z Warszawy, że w 
o s o b i s t y m  s k ł a d z i e  u r z ę d ó w  w Króle­
stwie Polskiem mają nastąpić z m i a n y  na k o ­
r z y ś ć  P o l a k ó w .  Informacye nasze, otrzyma­
ne bezpośrednio z Warszawy, wiadomości tej 
nie potwierdzają.

Dekret, zawierający t. zw. r e f o r m y  d l a  
w y s p  F i l i p i ń s k i c h ,  zdaje się, obliczono ra­
czej na rozdwojenie tamtejszej ludności tubyl­
czej, niż na sprowadzenie stałego uspokojenia 
jej umysłów. I tak między innemi zostają obo 
strzone postanowienia kodeksu, odnoszące się 
do przestępstw przeciw całości terytoryum pań­
stwa i porządkowi publicznemu, i zaprowadzo­
no surowe kary za należenie do tajnych towa­
rzystw. Nddzór nad szkoł&m1 powierzony zosta­
je duchowieństwu. Generał gubernator otrzymuje 
władzę karania za wykroc.enia przeciw religii, 
moralności, władzom i ducnowieństwu. W Ma- 
ni)li ustanowioną będzie policya, połączona 
słn/bą konsularną.

ze

Wedle doniesień z S o f i i  do Polit. Corresp., 
dokonana obecnie r e k o n s t r u k e y a  g a b i ­
n e t u  b u ł g a r s k i e g o ,  którą wywołało ustą­
pienie ministra finansów Geszowa, jakoteż pozo­
stanie na czele gabinetu dra S t o i ł o w a, do­
wodzi, że nie należy spodziewać się żadnych 
zmian w kierunku polityki bułgarskiego rządu. 
Dwaj nowi członkowie gabinetu: jako poeta i 
autor daleko poza granicami swego kraju znany 
W a z ó w ,  który objął tekę oświaty, jest unioni- 
stą, podobuie jak Geszow, podczas gdy miano­
wany ministrem sprawiedliwości Z g u r e w o- 
trzymał to stanowisko na wyraźne życzenie po 
przednika swego, Theodorowa, któremu powie­
rzono obecnie tekę finansów. Zgurew przedtem 
w życiu poliiycznem nie brał udziału.

Wedle krążących pogłosek przerwie ks. Fer­
dynand swój pubyt w Euksinogradzie w czasie 
najbliższym, aby wziąć udział w manewrach 
Jywizyi sofijskiej. Przy tej sposobności odwie­
dzi on stolicę, gdzie mu się przedstawi gabinet 
w nowym swym składzie.

Telegramy.
(Telegramy prywatne „N, Reformy1* i Biura ko­

respondencyjnego).
Wiedeń, 13 września. Wczoraj w południe o 

godzinie 12 cesarz W i l h e l m  stanął w Htittels- 
dori pod Wiedniem i koleją łączącą przejechał 
na dworzec kolei południowej, skąd osobnym 
pociągiem dworskim udał się do To t i s .

Tryest, 13 września. Wczoraj przez cały dueń 
szalała w i e l k a  b u r z a  Po południa cyklon 
zrządził znaczne szkody w wielkich piecach 
Serroli.

Paryż, 13 września. Iutroligatornia znanej 
firmy wydawniczej Hachette, zatrudniająca 800 
robotników, wskutek pożaru zniszczoną została 
do szczętn.

Madryt, 13 wrześuia. Wydawnictwo dzienni­
ka karlistowskiego Correo Espagnol wstizyma- 
ne zostało z powodu podburzania do wojny do 
mowej.

Generał P a n d o ,  który w spr.wie kubań­
skiej wystosował pismo do prezydenta ministrów 
A z c a r r a g o ,  zostanie podobno ukarany. ' 

Sofia, 13 września. Przybyła wczoraj francu­
ska komisya instrukcyjna, mająca zająć się u- 
tworzeniem bułgarskiej marynarki wojennej. Szef 
komisyi, porucznik okrętowy P i di on przyjęty 
został przez ks. Ferdynanda w pałacu Euksy- 
nogradzie, gdzie następnie odbył się obiad woj­
skowy, w którym i minister wojny wziął u- 
dzial.

Ateny, 13 września. Parowiec angielski przy­
wiózł do portu Pireus dwóch marynarzy portu­
galskich, którzy należeli do załogi statku „Ro- 
sita Faro41, zrabowanego przez marokańskich pi 
ratów. Marynarze ci opowiadają, że napadnięto

na nich dwa razy, najpierw zrabowano wszyst 
kie kosztowności, a następnie zabito kapitana 
i trzech marynarzy. Dwaj uratowani pozostali 
bez środków do życia, ocalenie zaś zawdzię­
czają wyratowaniu ich przez statek angielski.

Przed otwarciem Rady państwa.
Wiedeń, 13 września. Sonn- u. Montugs-Ztg 

donosi: K o m i t e t  w y k o n a w c z y  s t r o n ­
n i c t w  w i ę k s z o ś c i ,  który zbierze się we 
środę, zastanawiać się będzie naa projektem 
s u b k o m i t e t u ,  dotyczącym zmiany regulami­
nu posiedzeń Izby poselskiej. W regulaminie 
su li k o m i t e t  proponuje następujące zmiany: 
z n i e s i e n i e  p r z e r w  10 - m i n u t o w y c h  i 
i m i e n n e g o  g ł o s o w a n i a  w s p r a w a c h  
f o r m a l n y c h ,  a n a d a n i e  p r e z y d e n t o ­
wi  I z b y  w ł a d z y  d y s c y p l i n a r n e j .  — 
Wnioski subkomitetu o zmianę regulaminu bę­
dą prawdopodobnie przez komitet wykonawczy 
ucnwalone, a następnie przedłożone w plenum 
Izby natychmiast po wyborze prezydyum. Jako 
samodzielne wnioski przedstawi je  prawdopodo­
bnie p. J a w o r s k i .

W p i e r w s z e m  c z y t a n i u ,  zaraz po prze­
mówieniu posła z opozycyi, postawiony będzie 
wniosek o zamknięcie dyskusyi, a w d r u g i e m  
c z y  t a n i u załatwiona ma być sprawa regula- 
minu przez zgłoszenie wniosku o przyjęcie en 
bloc całego projektu komitetu wykonawczego.

Rząd kładzie główny nacisk ua w y b ó r  do 
dtlegacyj wspólnych, który postawiony będzie 
jako pierwszy punkt porządku dziennego. Na 
stępaie przyjdzie pod obrady piowizoryum ugo­
dowe z Węgrami i prowizoryum budżetowe.

Kto przewodniczyć będzie jako p r e z y d e n t  
po s t a r s z e ń s t w i e  na pierwszem posiedze­
nia, niewiadomo. Najstarszymi posłami są Ru- 
rnun Z a r k a n  i liberał niemiecki P r o s k o -  
ve t z .  Obaj nie mają sympatyi.

Praga, 13 września. Narodni Listy ogłaszają 
kategoryczne żądanie do hr. B a d e n i e g o. Za­
dają oni jasnego i uczciwego aliansu z rządem 
i zupełnego spełnienia ich żądań. Tylko pod 
takim warunkiem delegacya czeska popierać hę 
dzie rząd. Gdy odpowiedź gabinetn nie będzie 
przychylna, użyją Młodoezesi środków najgwał 
towniejszej opozycyi.

Cesarz Wilhelm na Węgrzech.
Totis, 13 września. Cesarz niemiecki przybył 

o godidnie 4, witany na dworcu przez cesarza, 
arcyksiążąt i dygnitarzy węgierskich. Obydwaj 
cesarze dwukrotuie pocałowali się i wielokrotnie 
ściskali dłonie. Cesarz niemiecki, w generalskim 
węgierskim mundurze uściskał dłonie wszystkich 
arcyksiążąt i do każdego przemówił słów kilka, 
podczas gdy cesarz Franciszek Józef w niemie­
ckim feldmarszałkowskim mundurze, ozdobionym 
wstęgą orderu czarnego orła, rozmawiał ze świtą 
cesarza Wilbelma II. Wśród entuzyastycznych 
owacyj ludności licznie zebranej, monarchowie 
udali się na zamek, gdzie ich oczekiwali: mini­
ster wojDy Krieghammer, Fejerwary i generali- 
cya. Cesarz niemiecki rozmawiał z każdym 
przedstawionym mu generałem. Na zamku wi­
tali Wilhelma II. oboje hrabstwo Esterhazy. Po 
południu przybyli Obruczew i liczni attaches 
zagraniczni.

Totis, 13 września. Dziś o g. kwadrans na 
ósmą wyjechali obydwaj monarchowie na pole 
manewrów, witani gromkiemi okrzykami przez 
licznie zebraną publiczność. Cesarz Wilhelm 
miał na sobie mundur swego 7 pnłku huzarów 
austro-węgierskich. Pogoda jest niepewna.

Budapeszt, 13 września. Dzienniki zamieściły 
artykuły z okazyi przyjazdu cesarza Wilhelma 
do stolicy Węgier i witają go z entuzyazmem, 
jako gościa koronowanego króla i jako członka 
trójprzymierza.

Wiec Niemców w Cieszynie.
Cie8zyn, 13 września. Na wczorajszy wiec 

Niemców przybyli tutaj prawie wszyscy nie­
mieccy posłowie ze Śląska do Sejmu i Rady 
państwa, nadto poseł S c h i i c k e r  i około 1.300 
osób ze Śląska. Przewoduiczącym wiecu demon­
stracyjnego wybrano S c h t i c k e r a .  M e n g e r  
uzasadniał rezolucyę, domagającą się, aby kwe- 
styę językową rozstrzyga,ęto w drodze ustawo­
dawczej i oświadczył, że wydane rozporządzenia 
językowe nie dadzą się przeprowadzić. Wieco- 
wnicy wyrazili zgodę z uchwaloną w Radzie ta­
ktyką stronnictwa. Poseł T u e r k  ostremi sło­
wy ataaował Koło polskie i nazwał szlachtę 
polską „ w s z a m i  na k o ż u c h u  a u s t r y a -  
c k i m “ . —  T u e r k  omawiał dalej agitacyę 
polską na Śląsku i wniósł rezolucyę, potępia­
jącą polsko-czeską agitacyę na Śląsku, domaga­
jącą się wydania z a k a z u otworzenia polskie­
go gimnazyum w Cieszynie (I). Obie rezolucye 
przyjęto, tak samo, jak nchwalono opozycyę 
przeciwko szkolnemu wnioskowi Ebenhocha. 
Następnie S c h t i c k e r  uzasadnił potrzebę za 
granicznych podróży Niemców czeskich, poczem 
zamknięto wiec przy odgłosie pruskiego hymnu 
Wacht am Rhein!

Rokowania pokojowe.
Ateny, 13 września. R z ą d  g r e c k i  wysłał 

do mocarstw not ę ,  w której domaga się, aby 
kupcy greccy mogli do Turcyi natychmiast po­
wrócić po podpisaniu preliminaryów pokojowych, 
następnie, aby żegluga została dozwoloną, aby 
mieszkańcy Tessalii powrócić mogli do domu, a 
wreszcie, aby poddani tureccy greckiej narodo­
wości, którzy w greckiem wojsku służyli, otrzy­
mali amnestyę.

Ateny, 13 września. Doszły tutaj wiadomości, 
że Porta wysyła do Tessalii żołnierzy, celem 
skompletowania przez choroby przerzedzonych 
oddziałów.

Ateny, 13 września. B e n i z e l o ,  prezydent 
zgrom-idzdnia narodowego na Krecie, przybył 
tutaj. Przed opuszczeniem wyspy wydał on me- 
moryaJ do admirałów, w którym odparł oskar­
żenie, jakoby b̂  ł narzędziem towarzystwa 
Ethnikc Hetairia, i oświadczył, że Kreteńczycy 
gotowi są przyjąć antonomię pod warunkiem, 
że załogi tureckie opuszczą wyspę. Zgromadze­
nie narodowe zbierze się celem powzięcie sta­
nowczych uchwał co .do autonomii po ukończe­
niu układów pokojowych. W przewodnictwie 
zastąpi prezydenta S p h a k i  A n a k i s .

Rozruchy robotnicze
Hozleton (w Pensylwanii), 13 września. Strej- 

kujący robotnicy, zatrudnieni w kopalni Colera- 
me, udali się w piątek do Lattimer, celem na­

mówienia tamtejszych robotników do wstrzyma­
nia roboty. Po drodze zawezwani zostali przez 
szeryia do rozejścia się; gdy rozkazu tego nie 
usłuchali, urzędnicy szeryfa s t r z e l i l i  do  t ł u ­
mu ni eu z b r o j o n e g o ;  22 robotników zostało 
z a b i t y c h ,  36 ciężko a 40 lekko rannych. 
Obawiają się tn międzynarodowego konfliktu, 
ponieważ wielu zabitych i rannych jest podda­
nymi innych państw. Na zebrania obywatel- 
skiem postanowiono zażądać, aby szeryfa sta­
wiono przed sąd

Prokuratorya wydała rozkaz aresztowania sze­
ryfa, który kazał strzelać na górników ; równo­
cześnie postanowiono przyaresztować wielu oby­
wateli, którzy brali udział w tej zamieszce z 
władzą. Wskutek tych wypadków nie mniej jak 
'500 górników z własnej inieyatywy przystą­
piło do stiejku ; w liczbie tej znajduje się wielu 
Włochów, Polaków i Węgrów.
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Wiedeń, dnia 13 września 1897.
Kur« w wy j

au.tr.
iłr. Ot. |
102 20
102 25
124 75
lOi 65
122 35 1
99 S0 I

949 50 1
30-3 25 !
119 75 i
58 70 !
11 .74 !
9 521/,1

45 22O,
5 64

Zjednoczony dług w papieraeu 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Aistrymeka renta złota . . . .
I % austryaeka renta (marcowa) . 
i li węgierska renta złota . . .
i % węgierska renta koron. . .
Akcye banku aastro-węgierskirgo
tkeye kredytow e.............................
. o n d y n ..............................................
ianknoty banku niera. za ICO m

m a r e k ..................................
*0 franków ki za sitekę .
Unknuty w łoskie......................

• »tv aestryaekie
Wiedeń, 13 września. Ruble 127-— . Cena naf­

ty 18-— . Spirytus gotowy 20 — . Zyto na wio­
snę 8 47. Pszenica na wiosnę 11 78 Owies na 
wiosnę 6 29.

Wiedeń, 13 września. 4 ^  oblig. poż. krajów, 
z 1891 — ■— ; 4% oblig. poż. krajów, z 1883 
97-70; 4% galic. fund. propinaeyjnego 9 8 — ; 
4% listy banku krajowego 97-50; 4 listy 
banku kraj. 100-40; 5% obligi banku krajowe­
go 101-75; 4% obligi komunalne Banku kraj. 
3 misya 100-— ; 4% obligi kolejowe Banku 
kraj. 97-15; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97-50: 
Akcye Karola Ludwika 216 — ; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 285- — ; losy z 1854 na 250 złr 
159"— ; losy z 1860 na 500 złr. 144 75; losy 
z roku 1860 na lOO złr. 160 25; losy z r, 1864
na 100 złr. 189 50; akcye zakładu kred. dla
handlu i przemysłu 363-— ; akcye galic. banzu 
hip. na 200 złr. 385-— ; Landerbank na 200
złr. 234 25; akcye austro-węg. banku na 600
złr. 952.

Berlin, 1-3 września. Gudzina 2 minut 45 po 
poł. Austryackie kredyty 228-10 mrk. Austryac- 
ka złota renta 105 80 mrk. Austryaeka srebrna 
renta 102-40 mrk. Węgierska złota renta 103 90 
mrk. Węgierska renta koronowa 100 50 mrk 
Austryackie banknoty 17010 mrk. Akcye kolei 
lwowsko czerniowieokiej — •— mrk. R u b l e  
217-35 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol­
skiego — •—  mrk. 4% listy lik w. Królestwa 
Polskiego q6"50 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 

od Redakcyi.)

Dr. Rudolf Fruhling
otworzył 1537 3 5

kancelarye adwokackaJ  i  c
w Krakow ie, Rynek, L. 14.

l e m * — ^ ■— — ■— i

Wyroby skórzane, albumy, portmonetki, pamiętnik i, 
teczki i torebki podróżne, stoliki i garnitury do pa­

lenia i pisania
poleca

M A G A Z Y N  „ AU BON M A R 0 H E “
F I L I P A  E I L E

JW  w Krakowie — Rynek gMwny
T e le fon  N r. II9 . 723 176

Dr. Józef Surzycki
powrócił i ordynuje od godziny 3 do 4 

po południu. 1524 3 3

Ulica Franciszkańska, L 1 ,1 piętro.

Szkoła 
Sztuk 

Pięknych

w Krakowie, Plac Groble Nr. 5.
R y s u n k i  i K o la r s t w o  pod L«ł trunkiem 

prof. Jacka Malczewskiego i Włodzimierza Tet- 
meyera.

Rzeźba pod kierunkiem Tolli Ceitowicz. — 
Model żywy posuje c a ł y  dzień (od godziny 8 
rano do 12 tej w południe i od 1 szej do 5 tej 
po południu). 1517 3 g

K on k u rs co kwartał: I nagroda 100 koron, 
II nagroda 00 koron, III nagroda 40 koron.

W y s t a w a  publiczna prac uczennic z nagro­
dami: 1 medal złoty, 2 sreb-ne, 4 bronzowe.

Bliższych objaśnień udzieli T. C e r t o w i c z ,  
Kraków, ulica Floryańska 44, I piętro.



4 Nr. 208. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 14 Września 1807.

P !lo .'7 kierujący tartakiem, mający dokła- 
1 I l d l A j  dna praktykę i chlubne wiadectwa, 
poszukuje odpowiedniej posady, którą może ob­
jąć zaraz. Obecnie pozostaje czynnym 10 t o k  na 
jednem miejscu w Andrychowie. Proszę adreso­
wać : F . F . poste rest. A n d rych ów . 15ł8

I k l i p t C  mniejszą apteką.
Bliższa wiadomość pod lit S .  W . 2 0  
poste restante Stadok. 1547 1 3

W " < ł ! t  n l  na ^ P M r j •  ̂ pokoje, przed- 
■ M J w P lA .e ł .1 . pokój i kuchnia, w Rynku gł. 
Nr. 33 w Krakowie, nadający się na magazyn
lub biuro, c ł o  w y  od Igo
października 1837 r. Wiadomość w l i a n d l n  
W .  L e S k l o V n k i e Ko .  1553 1 6

Pomocnik handlowy lińkujący się
do czynności biurowych — w miejscu do sprze­
daży i inkassa — znajdzie zaraz stałą posadę 
w fa b ry c e  m y d ła  S tn n isła w a  R o ż ­
n ow sk ieg o  w K r a k o w ie . 1553 1 3

n r i l i l l a ^
między ogrodami, w  pobliżu plantacyj,
2-piętrowa, o 6 oknach frontu, 3 pię­
trowa od ogrodu na wysokim parterze, 
z obszernemi pokojami i suterenami 
zamieszkanemi, z 2-piętrową oficyną, 
z ogródkiem w tyle domu, obciążona 
4 %  pożyczką Banku krajowego , j e s t  
do sprzedania. W iadomość: Ulica 
Krupnicza 16, parter, lub pod lit. J. S 
poste restante K ra k ó w . 1550 1 4

Sprzedaż Wina.
150 hektolitrów wina Szeredny i Mun- 
kacz, 8- i ló-letniego, nabyć można 
w całości albo w beczkach od 3 he­
ktolitrów wzwyż bardzo tanio pod 
gwarancyą.— Zgłoszenia przyjmuje Lu­
dwik Hoffmann, Forstingenier, Munkacz, 

Węgry. 1549

Dziewczęta osierocone.
Trzy siostry mające po 30 000 z łr .; dziewczę 

sierota, lat 22, z majątKiem 150. 09 złr.; sierota, 
26 lat, 600.000 złr : wdowa, 23 lat, 300.000 złr.; 
2 wdowy z majątkiem 80.000 i 50.000 złr. — 
radeby wyjść za mąż. — Bliższych szczegółów 
u dzie li: E u g en iu sz  rfdgy, B n d a p e st, 
VI., Dessew.Ty-utcza Nr. 16. — Tylko na poważne 
zapytania w języku niemieckim odpowiada pod 
największą ayskrecyą. 1545

Podpisany Zarząd
p o t r z e b u j e  na okres zimowy
1897 98 roku 20.000 sz tu k  
s te m p li k o p a ln ia n y c h  jo ­
dłowych i świerkowych, zupełnie 
suchych, odpowiedniej jakości, dłu­
gości BV2 do 5 metr., grubości w 
cieńszym końcu 15 do 19 ctm.

Dostawa winna być rozpoczętą 
w październiku 1897 r., ukończo­
na zaś z dniem ostatniego lutego
1898 r., a to .w  partyach miesię­
cznych w umowie spisać się ma­
jącej oznaczonych.

Bliższe warunki mogą na żądanie 
być podane pisemnie lub ustnie.

Oferty wnosić należy d o  2 5 g o  
w r z e ś n ia  b. r .  do Z a r z ą d u  
Z a k ł a d ó w  g ó r n ic z o -h u tn i­
c z y c h  J .  W .  h r . 'A n d r z e ja  
P o t o c k ie g o  w S ie r s z y ,  p o ­
c z t a  T r z e b in ia .  i55i i 2

O h K O D Y  1 K
uzdolniony do prowadzenia większego ogrodni­
ctwa — zakładania ogrodów ozdobnych , sadów 
i innych, obznajmiony z kulturami szkółek, ro­
ślin cieplarnianych, oraz z warzywnictwem — 
poszukuje posady na ordynaryę lub bez od paź­
dziernika lub od N. Roku. Może się wykazać 
ehlubnemi świadectwami z dłuższej praktyki za 
granicą i w kraju, niemniej odwołać się na re- 
komendacyę osób w kraju wyżej położonych. — 
W iek 34 la t , żonaty, ojciec jednego dziecięcia.

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Administrucya 
„Nowej Reformy“ pod 1. 1 5 2 9 .  1529 2 2

Z  pow odu  śm ierci ś. p. D r . W ła ­
d y sła w a  K w a ise r a  jest posada l e ­

k a r z a  miejskiego w Milówce do obsadzenia.— 
Bliższych informacyj udziela U rząd  g m in ­
n y  w M ilów ce . 1525 f  3

Monter zdolny,
r o b o t n ik , znajdzie korzystne i 
stałe zajęcie. Wiadomość w Biu­
rze dzienników Plohna we Lwo­
wie, ulica Karola Ludwika Nr. 9.

1534 2 3

Mieszkanie dla Pań!
Elegancki osobny pokój z przedpoko­
jem —  na żądanie z umeblowaniem 
także i z calem odpowiedniem utrzy­
maniem. Adres w Agencyi Dzienników 
J. Hopcasa i A. Salamonowej, Plac Ma- 

ryacki Nr. 2. 1504 3 o

SWIEZO O T W A R T Y

M a g a z y n  j f l n z y c z n y
i Wypożyczalnia nut pod firmą

Edward Zuliński,
b. w ł a ś c i c i e l  p e n s j o n a t u  

w W arszawie,
przyjmuje l l C Z I l l Ó W  na 
stancyę, zapewniając im troskliwą 
opiekę i pomoc w naukach. Kra­
ków, ul. Basztowa Nr. 5, oficyna 
lewa, I. piętro. —  Porozumieć s.ę 
można od godz. 12-ej w południe 
do godz. 4-ej po południu. 1382 120

k a ż d y
nawet najdotkliwszy
b ól zębów  znika w mgnieniu oka po użyciu 
..E rn e sta  M utr a  w ełn y , b ó l zębów  
u ś m ie r z a ją c e j". Zwój 35 cnt. W  k a ż ­
d ym  zw ojn  z n a jd u ją  się p o łą c z e ­
n ia . Skład główny: F ra n c . B n lin , perfum. 

Ji ory m b erg a .
W  K rakow ie dostać można w aptece W ik to ra  

R edyka, ul. Mikołajska (M. Rynek). 126 10 10

B k t a d  p ł ó c i e n .

J. BUCHNER
Kraków , Stradom  L. 23

(dom własny), 1408 9 15 
poleca swój bogato zaopatrzony

Skład wszelkich towarów jedwabnych,
bławałnych, oraz czarnych i kolorow. 

aksamitów lyońskich.
W ie lk i wybór kaszm irów , 

chustek i dywanów,
Czesank i (Kam garny),

częściowo i hurtownie, po cenacb 
fabrycznych,

tudzież r e s z t k i  materyj je ­
dwabnych i wełnianych po cenach 

o połowę zniżonych.
| Skład cżiodnilŁtiw. |

Piękną cerę
a nie p ie g i, b ia łe  ręce , 
a nie za n ieczy szcze n ie  
i p o p ę k a n ie  sk ó ry  osię- 
ga miody i stary przez używa- 

i nie F ra n c isz k a  K a lin a  
k rem u  k o ro n n eg o  (1 złr. 
10 c.) i m y d ła  k re m o w e ­

go (50 cent.). Prawdziwe tylko ze znakifim o- 
cbr nnym F r a n c . K u h u , parf. kor., N o ­
ry m b erg a . — W  K rakow ie dostać można w ap­
tece W ik to ra  R edyka. 896 10 20

ZARZĄD MLECZARNI
Dóbr Łuczanowice

w  K r a k o w i e ,
|  przy ulicy Karmelickiej L. I, 

Podwale L. 8,
§  filia przy ulicy Starowiślnej L, 16,

poleca Szanownej Publiczności co- 
- dziennie najśw ieższy nabiał

z pierwszorzędnych obór.

Znakom ite m asło dese­
rowe i kuchenne własnego 
wyrobu zyskało już zasłużoną sła­
wę w Krakowie.

Większym odbiorcom stosowny 
rabat. 1543 2 i0

Z powodu kończącego się sezonu
s p r z e d a j ę  i ó i s  4 6

R o w e r y
po cenach znacznie zniżonych.

F. Lord, K rak ów ,
n i. F loryańska 5 5 .

Reumatyzm,
gościec, kurcze, suche bole, 

bole przy influencyi,
koi i leczy w  zupełności

Sapomenlhol
najlepsze nieier.nie uśmierzając?*

wyrobu EUGENIUSZA MATULI, aptek, 
w Radomyślu koło Tarnowa

Cena 70 cent. za słoik.
Do nabycia w każdej większej aptece.

Składy główne : w K rakow ie npt. W iszniew ­
sk i, droguerya Zopoth i S p .—  Podgórze apt 
Dyon M a tu la .— Lwów apt. M ikolasch, K rz y ­
żanow ski.— K opyczynce apt. R eder.— Tarn ów  
apt. Sokalski. —  K rynica apt. N itr lb it t  —  

Bielsko apt. F ran k i. 590 4 0

Patenty aa wynalazki
1113 Wyrabia i zużytkowuje 15 52

inż. Kazimierz Ossowski
mifidzynarod. biuro patentow e

B e r lin , W. Potsdamerstrasse 3.

s O O O O O O O O O O O O C *

Desek, słupów, drzewa 
z grubsza obrcbicnego, f i  

g  łat, oraz progów so- $  
snowych poszukuje się §  
do natychmiastowej f i

§  dostaw y i przez
rok 1898, 1470 5 5

Zgłoszenia pisemne przyjmuje 
Wilhelm Liebstein, wywóz 

desek, Pilzno (Czechy).

& O O O O O O O O O O G W

I  J & H  D r O Z d O W S k i  ( P i w o r s k i  i G i e s z c z y k i e w i c z )  §
$ w K ra k ow ie , ulica św. Jana Nr. 3 , |
f  poleca: Wielki skład nut na fortepian, skrzypce , do śp iew u, na cytrę, t? 
§ organy itp. — Wielki wybór muzyki kościelnej, tudzież dzieł w zakres $ 
ij, muzyki wchodzących.

1512 4 10 W niedzielę i święta magazyn zamknięty. |

Nafta potaniała ^
i  składzie l i  M IK R A . t Grodzka 13.

W a b o n a m e n c ie  lub przy odbiorze w becz­
kach, cena jeszcze niższa.

Odstawa do domu bezpłatnie.
Skład utrzymuje także wyborną o liw ę  d o  p a le n ia  

i p r a w d z iw ą  n a ft ę  a m e r y k a ń s k ą .
A b o n a m e n t  lub zamówienie na większą ilość przyj­

muje jak zwykle R .  D i t m a r ,
skład lamp w Krakowie, Rynek gł. 13.

Przestroga. Przestrzega się przed kupowaniem nalty od do­
mokrążców (Hausierer), którzy sprzedają wyłącznie płyn wybu­
chowy, powodujący nieszczęścia.

Każdy taki roznosiciel, nie mogący się wykazać pozwoleniem 
Magistratu na sprzedaż nafty po domach, powinien być odddany 
w ręce sprawiedliwości. 130 i 0 17

Najlep. i najzdrow. w śniecie cygarniczka z paniern.
O kaleczen ie ję z y k a  niemożliwe Dym nie pali na języku. Jest 
w niej przyrząd niezawodny do zatrzy m an ia  n ikotyny. WTszelkie 
nieczystości z cygara pozostają w eygarnicy. W ygodnie trzyma 

się ją w ustach. 1491 2 18
Zastępcy poszukiwani. ‘ IQ

Wllstor seltiert, Wiedeń,
V III 2 . Le rchenfe lders trasse 6 2 /6 4 .

J O Z E F  M I R I S C H tti  _ _
i  x v  K r a K o w i e ,  u l I .  G r o d z k a  1 1 ,
|  OTWORZYŁ

Magazyn nowości bławatnych i wełnianych tow arów , ora?
|  dywanów, portyer, materyj na meble, aksamitów lyońskich, 1 
? jedwabnych materyj czarnych i kolorowych, oraz innych tego |  
|  rodzaju artyku łów , pochodzących z najsłynniejszych fabryk jj 
' krajowych i zagranicznych ADługoletnia praktyka w handlu W. Korala, jakoteż i zaufanie, którem innie P. T.

„  Publiczność zaszczycała, są najpewniejszą sękojmią rzetelnej obsługi w mym magazynie. 1? 
j  Z poważaniem J ó z e f  M i r t a c h .  jł

^  W ysyłka  próbek i tow arów  uskutecznia się z w szelką punktualnością. 1389 8 15 ^
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Do wiadomości!
N a s t ą p i ł a  r e k o n s t r u k c j a  d o m u  p r z y  u l.  

G r o d z k ie j  I. 9 w t«n sposób, żo M a g a z y n  u b r a ń  
m ę s k ic h  i  d z ie c ię c y c h  mieści sio obecnie mi, p a r ­
te r z e  i  a a  I .  p ię tr z e  wspomnianego domu

IMF* Wchód wprost z ulicy. ~VK
Zawiadamiając o tern P. T. Publiczność*, donosimy 

zarazem , że na sezon jesienny i zimowy nadszedł już 
świeży transport ubrań męskich i dla d/fieci. 1542 2 no

Zarzad filii wiedeńskiej firmy
Heilman Koba i Synowie

n  K r a k o w i e ,  u l. G r o d z k a  9, p a r t e r .

Notaryusz Vayhinger
-ot Tarnowie 1494 5 7

poszukuje młodszego koncypienta.

2u0 złr. miesięcznie może 
każdy w  obić.

Pierwszorzędne ludowe Tow a­
rzystwo ubezpieczeń „V i«toria“ 
p o s z u k u j e  zdolnych ajentów za 
prowizyą ewent. za &tal» p e n -  
s j ą . — Przyjmuje się asekuracye 
z płacą tygodniową począwszy od 
10 hellerów. 1497 2 3

Biuro znajduje się przy ul. Grodz­
kiej Nr. 55, I. piętro, naprzeciwko 
kościoła św. Piotra i Pawła.

Zdolny subjekt fryzyerski z elegancką 
prezentacyą , 

zostanie przyjęty. K . łty żm a n o s . .„ki 
1532  2 2 w K ra k o w ie , ul. Szew sua N i, 2

U d zie la m  gruntow nej

NAUKI BUCHHALTERYI
pojedynczej i podwójnej, korespondencyi handlo­
wej, rachunkowości kupieckiej, bankowej i t p., 
oraz języka francuskiego i niemieckiego.

Poiecam się także do założen ia , uregulow ania  
lub do zam knięcia ksiąg handlowych (b ila n s) —  
pod przystępnym i w arunkam i. 1509 3 3

I g n a c y  L i p n c r
w K rakowie, ul. św. G ertrudy L. 2 9 , p a rte r .

g X X X X X X X X X X K K _ a
M
K  
K  
M
KK  wzorzysto emaliowane — do 

wykładania ścian sal jadal- 
K  nyeli, kuchen, łaźni, praco- 
M  wni i sklepów masarskich 
X  i piekarskich, kawiarni, kla­

tek schodowych i sieni, A
y *  dostarcza §
fi Kaden 1 Spółka f i

w Krakowie, ul. Lubicz 7.
Począwszy od 7 u mtr. □  

zwyż wykonujemy okładzi­
ny emaliowane według da- f i  
nego rysunku i wzoru S  

Okładziny belgijskie są f i  
o 7 0 %  ta ń s z e  od pły- f i  
tek fajansowych —  za ich S  
praktyczność i wytrzyma- f i  
łość na zmiany| tempera- O  
tury i odporność przeciw G  
wilgoci udziela się gw a> S  
r a n c y i .  1-521 2 20 f i

£ X X X X X X K X X X X X §

P r a l / ł t / l / a n t a  do handlu —  p j
n  d K t y K d g i d  szukuje firma: 

J ó z e f a  P o p i e l  i S p ó ł k a  
w Nowym Sąc^u- 1522 3 o

riu/ńr Pilini/ ^'ołoms j a , wysyła
U W U I  r i l l | j y ,  5cio-kilowe kosze 
m e l o n ó w ,  g r a ^ z e k  b e r  po 1 złr. 
25 ct., j a b ł e k  70 ct. 1527 2 3

Na długie wieczory!

J. Gumplowiczowej
P lac  WW. Św iętych, L. 8,

w  K ra k o w ie
posiada najlepszy i ustawicznie uzupełniany 
nowemi nabytkami wybór powieści, utworów  
literackich i. t. d w kilku językach. Bogato 

zaopatrzony dział literatu ry  francuskiej.
Obsługa najszybsza! Nowości I Dzieła w. ż- 

szęj wartości literackiej w kilku egzempla­
rzach! Przy zakupnach uwzględnia się żyezen a. 
PP. abonentów.

Zlecenia z prowincyi załatwiam  odwrotnie  
Warunki abonamentu najprzystępniejsze! 
Abonament można rozpocząć w każdym 

dniu miesiąca. , " 189 36 62

«

i
K O N K U R S  

na posadę praktykanta 
rachunkowego

rozpisuje J > y * c k e y a  p o w ia ­
to w e j K a s y  O s z c rę d n o ś -i 

w  W ie lic z c e .
Adjutum miesięczne 30 złr.
Przyjęcie nastąpi prowizorycznie
Własnoręcznie pisano podatńi 

przy załączeniu metryki, doivodu 
z odbytych studyów, jakoteż-świa­
dectwa ze złożenia egzaminu pań­
stwowego z rachunkowości, winne 
być wniesione do Dyrekcyi do  
S 5 w r z e ś n ia  b. r .  1519 3 3

merańskie, vósiauskie i batienskie,
oraz w s z e lk ie  o w o c e  p o łu ­
d n io w e  poleca H a n d e l  w in  

i  ł a k o c i

Edwarda Fuchsa
w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe usku­
tecznia sio odwrotnie. 1 445 4 4

S ła b o ś ć  m ę s k ą
skutki szczególniej tajnych grzechów mło­
dości , oraz inn\ih nidnżyć niszczn -yeh 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, po­
ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
l l i 1 powszechniona książka: 8 36

u r a  R e t a u ’a

Ofliroiio własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień , a za użyciem kuracyi w 
tej książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za nadesłaniem naieży- 
tości, otrzyma się książkę w kopeieie fran­
co przez Uerlags-Jniiga zln  IŁ. F . 
JBierey w Ł ip ek n , Neumarkt 15.

W  K r a k o w ie  ma na składzie księ­
garnia J . JI. U iu in ie litla n a .

Winogrona deserowe
znakomite, z państwowej winnicy,  w 5 kiRgr. 
korzykaab po 2 złr.  starannie opakowane, prze­
syła opłacone A .  H o ffm a n n  , N yiregynaza ,
W ę g r y .  -  Większym odbiorcom osobne ceny. 

1506 3 4
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V ł ; W  O / iJ  I K t H C K t t e
pod gwarancyą zupełnej czystości i pełną zawartości składnitów pokarmowych

SPRZEDAJE NAJTANIEJ V  v

liM t a n i T ?  .K M  rolnicz. w M o w ie .
C e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t  nie.  

W i ę k s z y m  o d b i o r c o m  s p e e y a l n e  ofertjr,.
Ceny bez konkurencyi 1 1 5 1 -1 7 2 0
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Fabryka wyrobów wełnianych 
F .  Z a j ą c z k a  w  K ę t a c h

poleca na porę jesienną i zimową 
najnow sze SUKKTA. modne,

wszelkie sukna na cele dostawę i mundurowe,
jakoteż

c z y s t o  w e ł n i a n ą  w a t ę  i k o c e .
l ’rzy zamawianiu próbek proszę podawać, na co materye 

mają służyć 1410 10 0

«xxxxxxxxxxxx>oocxxxxi:
S e n s a c y ę

wywołują nowo wynalezione 
oryginalne genewskie

1490 2 6

złociste zegarki rementoar
Zegarków tych wskutek ich dokładno ci i eleganckiego wykonania 
nawet znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie złotych Ślicznie 
:yzelowane koperty pozostają raz na zawsze zupełnie jednakowe, 
a za dobry chód daje się 3-le tn ie  po rrezen it na niśm ir U e u »  
O * l r .  Lio tego stosowny, prawdziwie z ł o c i s t y  ł a ń c n y z e U .  
Sj ort ,  Marąuis Jub pancerzowy, kosztuje z ł r  1 .5 0 .  Do każ­
dego zegarka za darmo skórzany futeralik. Rabywać można wy­

łącznie przez skład główny

A lfred a  F isch era
W ied'A, I., A d le rgasse , 12.

W ysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwraca się pieniądze.

Z Drakami Związkowej w Krakowie Papier z fabryki Braoi Fijałkowskich w Bielsku, Odpowiedzialny rządo- drukarni A. Szyiewski.


